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INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM

trzy czwarte drogi przebyło „Dziewczę 
amerykańskie 

lik masowano iDliiinki!
Samolot został zniszczony przez ogień

. Paryż, 14. 10. (ATE). Szcze­
koty uratowania samoloiu 
^Dziewczę amerykańskie*' na 
«torym miss Eider WyrUszyła w 
Ub.egią środę z Ameryki d0 E- 
JJopy, są następujące. Wczo- 
»J popołudniu radiostacje angiel 
«aie na .wybrzeżu otrzymały 
te‘egram iskrowy:

..Holenderski transportowiec 
naftowy Carendreckt" uratował 
samolot „Dziewczę amerykań- 
r~e'‘ z załogą. Podczas rato­
wania samolot został zniszczo­
ny przez ogień. Lotników wy­
sadzono na brzeg w Azorach. 
^Potkaliśmy samolot na oceanie 
na 43 stopniach długości i 43 
stopniach szerokości". Z dal-

Pożyczka — 
to pierwszy krok 

Po niej przyjtfg finisze 
Mówi min. Stetson poseł amer.
Z uwagi na bardzo życzliwe 

stanowisko posła amerykańskie 
80, pana min.stra Stetsona, któ 
*y starania Polski o pożyczkę 
gorąco popierał swemi wpIywa. 
nu, zwróciliśmy się do pana mi. 
nistra z prośbą, by zechc.at la- 
skaw.e poinformować czyte]ni. 

„ABC" co do znaczenia tej 
Potyczki z punktu widzenia sto 
sunków m.ędzy St. Zjednoczo- 
ne«i a Polską.

szych szczegółów wynika, że 
samolot opuścił się na morze z 
powodu uszkodzenia rur, dopro­
wadzających oliwę. Miejsce, w 
którem lotniczka opuściła się 
na wodę, oddalone jest o 1600 
kim. od Ameryki, czyli że sa­
molot przebył trzy czwarte dro 
gi.

Strajk w Banku 
Dyskontowym

Pracownicy czekała ni 
Intsrwencte rzada

Wczoraj strejkujący bankow­
cy odbyli zebranie, na którem 
postanowiono oczekiwać na in­
terwencję rządu. Gdyby ta in­
terwencja zawiodła postanowio­
no proklamować strajk powsze­
chny. Na zebraniu wczorajszym 
omówiono stronę techniczną 
strajku powszechnego.

Strajk objąłby banki na tere­
nie Warszawy i całej Polski.

Bigos dolarowo-stabilizacyjny...

Jaki jest istotny
kurs złotego?

Mylne obliczenia dzienników

Ścisłe cyfiy
W związku z dekretem o sta 

b.lizacji złotego w dzisiejszych 
pismach warszawskich, ukazały 
się obliczeń a obecnej wartości 
ustawowej złotego. Obliczenia 
te są bardzo różne, „Epoka" 
podała, że obecna ustawowa 
wartość złotego w stosunku do 
złotego wynosi 8.91.40, „Rzecz­
pospolita" dochodzi do cyfry 
8.90,02 a „Nasz Przegląd" i 
..Głos Prawdy" ustalają ten 
kurs na 8.91,57...

Prawdziwy b.gos dolarowo— 
stabilizacyjny. Spowodowany 
on został zapewne omyłkami w 
obliczeniach.

W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się w sposób nastę-

Wartość złotego na podstawie 
zawartości złota w stosunku do 
parytetu dolara wynos1, jak to 
już wczoraj doniosło „ABC" 
ściśle

8 zł. 91.41 gr. za dolara, 
albo w stosunku do franka zło-

tego 172 ustabilizowanych zło­
tych za 100 franków złotych.

Do cyfry tej dochodzi się przez 
pomnożenie cyfry zawartości złotych 
w 1 kg. czystego złota (5.92.44,44) 
przez zawartość złota w dolarze 
(1 50.46,31).

Inne cokolwiek są naturalnie 
wartości giełdowe złotego w 
stosunku do dolara.

W obecnej sytuacji złoty w 
czeku na New York wynosi 8.90 
zł. za dolar, w gotówce 8.88 i 
w kablu 8.91.40.

Wynika z tych wszystkich 
obl czeń, że bazą orjentacyjną 
dla wartości złotego w stosun 
ku do dolara jest cyfra 8.90.

Z końcem listopada lab z początkiem grudnia

Marszałek Piłsudski złoży wizytę
OJCU SW. i MUSSOLINIEMU

Charakter wizyty narazte nieustalony
RZYM, 13. 10. (Tel. wł.), Z I jeszcze czy podróż będzie mia-idzenie Ojca św., w każdym ra- 

' • .................... . 11 -v—'—  ' jest pewną rzeczą,
Piłsudski spotka się

zupełnie wiarygodnego źródła ła charakter prywatny, czy I zie jednak jest 
dowiaduję się, żc m ędzy 20 też oficjalny. . że marsz. Piłsudski
listopada a 10 grudnia b. r. mar-1 Celem wizyty będzie odwie-1 tanze z Mussolin.m. 
szalek P.łsudski przybędzie do

Do tej chwili nie ustalono

SRanfiskoseno pół 
miliona papierosów 

w potajemnej fabryce 
Brygada lotna urzędu śledczego, 

wykryła w domu nr. 28 przy uL Ogro­
dowej w mieszkaniu niejakiego Rach. 
mila Hymmelsteina, fabrykę potajera. 
ną pap erosów wyrabianych z prze­
mycanego tytoniu gdańskiego.

tiprócz dwu dużych paczek tytoniu 
zn;4eziono w fabiyce pół miljona 
szłuk papierosów golowych * gilz. Ty 
toń, papierosy i gilzy skonfiskowano, 
a Himmelstema przeprowadzono do 
urzędu śledczego.

Obrazek
Szła niewiasta
Ulic dróżką,
Kokietując 
Zgrabną nóżką...

I przechodzień 
Chwalił wszelki 
Od KURCANA 
Pantofelki.-

100 mil. kredytu na 
cele budowlane

przeznacza
Bank Gosaodcirstwa Rrróswo
Bank Gospodarstwa Krajowe- MUVllł pozar, —««««.- v... •••«------

:go zdecydował się na urucho- fcańców tego domu Aleksandro- chodnię1’ derkami. Za Jarczyko-
Imienie nowych sum w «»venhn- 1. _>----- — ...1—m-h-o <>.
Iści 100 milj. kredytu

SIELI A
Dzisiejsze przedgieidowe zebranie 

odbyło się przy tendencji utrzymanej, 
tias.rój dość ożywiony zaofiarowanie 
nie przekracza granic zapotrzebowa­
nia. kształtowanie się kursów nieje. 

jdnolite, częściowo słabiej.
Wymieniano: B. Polski 156.50, W. 

_ Cukier 5.90, Węgiel 116,50, Nobel 
® 54.00, Cegielski 52.50, Liloppy 39.00.

Modrzejów 10.15, Ostrowiec 98.00, 
Pocisk 3.10, Rudzki 66 00, Staracno-

J wice 81.00, Żyrardów 20.00, Zawiercie 
1 40.00, Borkowski 4.35, 4 i pól pro-;.

L. Z. Z. zlotowe 6200, 5 proc. L 2. 
■ miejskie zlotowe 67.50.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8 88 i pół. Ruble złote 4.70.

lo

Żywa pochodnia 
w gmachu Sądu Okręgowego 
Od podlanego naf.ą paliwa zapaliła się 

gospodyni sekretarza sądu
Dzisiaj rano w przybudówce 'p. Jarczyka, który zajmuje

'machu Sądu Okręgowego wy- mieszkanie, i usiłowała ratować 
‘ >uchł pożar. Gospodyni miesz- nieszczęśliwą, tłumiąc „żywą f o 

I — » J — —— •• A l_l —i. -L» J—J——!>.»«> 'X — T ———rlzr,.
og.eń 1 chcąc wą wbiegło dziecko. Matka o- 

. , . , „„------- r—l. że dziecko ż»t«-
będzie wpla iy aliwo naf tą. Buchnął płomień nie poparzone, musiala je wy-

, lęgu MW...- * —...
« roisKą. . i-**»«*e —... .. wysoko- | W1Czowa rozpalała og-eń 1 chcąc wą wbiegło 1
poseł Stetson oświadczył Iści 100 milj, kredytu na cek ;(0 szybko uskutecznić, podlała bawiając się,

przedstawicielowi naszego pi- jbudowlane. Suma ta będzie wpia iraliwo naftą. Buchnął płomień nie poparzone, musiala je wy-
Łma: . jc°na do Banku ze skarbu pań- I; momentalnie na Aleksandro- nieść na podwórze.

Moim zdaniem układ o po- i®lwa ratami, wskutek czego :Wiczowtj zapaliło się ubranie I Służba Sądu ugasiła płonące
noi 1-ę 2awarty między rządem t“ank też realizować będzie krt , ,d ubran;a zajęły się różne czę ubranie Aleksandrowiczowej 1 
polskim a grupą banków za- ?y,ty. stopniowo według pewnej ’gcj garderoby, wiszące na wie- 'zaczątek pożaru. Pogotowie R i- 
kIt?1CZnX£h' m*ędzy innemi z (Kojejności, mając .na względzie szaku< tunkowe przewiozło Aleksandro

®?K®rs Trust Company, Blair caIP‘lnięjsze potrzeby. Przede ^a wszczęty krzyk wpadła żc .wieżową w stanie ciężkim do 
“O Cl LOHlmr.. • ■ ■ — -i W SZVStklc>rr> ,.....<1. J—■ C-J.. J T~l/i o/'' 1L- -jand r‘“ ust L°mpany, Blair BankCOmfiany * ChaSe NatiOnal 
ralnymWfe Y°rku' jCsł na‘U' 
konóm c, k,e? w rozwoju e- 
“onomcznym Polski.
a Im ’b ‘“"l' między Polską 
"an Yk'M’skien,i rynkami fi- 
“'owemi otworzy szereg no- 

rzf?„ ““l.wości, bardzo ko- 
istnych d a handlu obu kra- 

tvchko,JCZCn’e z Powodzeniem 
znam- °Wj,A ,est szczególnie 
Podsta,?ne d a oce?V zdrowych 
ekono^-’ na których oparta jest 
ski. miczna przyszłość Pol-

wszystkiem uwzględnione będą 
potrzeby Warszawy i Lodzi, a 
następnie miast zniszczonych 
przez wojnę.

na sekretarza Sądu Okręgowego szpitala Dzieciątka Jezus.

Popierajcie L o.Kp.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE NA 
MAŁ°POLSK1ch POWODZIAN 

W TEATRZE WIELKIM.
Pracownicy teatrów miejskich — 

artyści oraz personel techniczny. P»- 
gnąc ze swej strony przynieść doraźną 
pomoc ofiarom straszliwej katastrofy 
powodzi w Małopolsce, organizują na 
poniedziałek 17 m. niezwykle atrak 
cyjne i urozmaicone widowisko, u- 
względniające jednocześnie trzy ro­
dzaje sztuki scenicznej: operę, ko­
medię i balet. Udział wezmą najwy­
bitniejsze siły artystyczne stolicy, 
której znana ofiarność i tym razem 
dopisze niezawodnie. Bliższe szcze­
góły niebawem.

Ach ta miłość...

Księżniczki rumuńska 
wyjechała z oficerem

WIEDEŃ, 14, 10- (ATE). Z 
Bukaresztu donoszą, iż rząd ru­
muński zaprzecza, jakoby naj­
młodsza córka króla Feraynan- 
da księżniczka Irena wyjechała 
bez wiedzy matki w towarzyst­
wie of cera marynarki. Pomi­
mo tego zaprzeczenia, w Buka­
reszcie krążą wersje, iż księż-

niczka wyjechała potajemnie____   r—,- z z 
oficerem marynarki. Wyjazd 

małżeństwa zagran cą. Z rozpo 
rządkenia ministra dworu kró­
lewskiego cenzura zabroń ła 

domości o podróżach osób, nale-

księżniczki ma na celu zawarcie
-:-;o 

ządkenia ministra dworu kró- 

dziennikom zamieszczania wia­
domości o podróżach osób, nale­
żących do domu królewskiego.

Konsul angielski na wyspach 
Tonga w pobliżu Australji za­
wiadomił rząd angielski o rząd 
kiem zjawisku geologicznem. 9 
października zauważono, iż wy­
sepka Ealcone, należąca do ar­
chipelagu Tonga, która od 29 
lat była pod wodą, obecnie wy­
sunęła się na powierzchnię 0- 
ceanu. Długość wyspy wyinosi 
tysiąc metrów. Wyspa Ealcone 
pojawiła się na powierzchni ocea 
nu w 1886 roku a w 12 lat póź­
niej została zalana wodą
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NASZE „ABC"

PO USTALENIU GRANICY
W dniu wczorajszym przed­

stawiciele Polski i Czechosłowa 
cji podpisali w Paryżu doku­
menty, dotyczące ostatecznego 
ustalenia granicy państwowej 
między Polską i Czechosłowa­
cją. Paroletnie prace kom.sji 
delimitacyjnej, która miała do­
kładnie wytyczyć linję granicz­
ną między obu państwami, zo­
stały zakończone.

To też dziś, kiedy spór pol­
sko - czeski ostatecznie został 
rozstrzygnięty, jest chwila od- 
pow.edna, aby pewne rzeczy 
wypowiedzieć zupełnie jasno i 
szczerze: Jest faktem, że dzi­
siejsza granica państwowa pol­
sko - czeskosłowacka nie po­
krywa się z granicą etnograficz­
ną między oboma narodami, an: 
też z opartym na tej ostatniej 
projektem granicy, którą w r. 
1919 proponował Polski Komi­
tet Narodowy w Paryżu (t. zw. 
„Mapa Dmowskiego"). Wsku­
tek tego po czeskiej stronie słu­
pów granicznych >est obecnie 
Znaczna ilość ludności polskiej, 
narodowo uświadomionej i prag 
nącej nadal dla dobra Polski 
pracować. Tej to właśnie lud­
ności polskiej należy się dziś, 
naszem zdaniem, jasne wskaza­
nie, w jaki sposób my, tutaj w 
kraju, jej obecne obowiązki poj­
mujemy.

A pojmujemy je w sposób na­
stępujący: W interesie Polski 
leży, aby państwo czeskosłowac 
kie było jaknajbardziej zwar­
te i silne, tak silne, żeby zaw­
sze mogło skutecznie przeciw­
stawić się próbom naruszenia 
układu stosunków, wytworzo­
nych przez traktaty pokojowe 
po wojnie światowej. Dlatego 
też Polacy, obywatele Republi­
ki Czeskosłowackiej nie powin­
ni ograniczać się do biernego 
stanowiska lojalnej mniejszości, 
ale mają obowiązek najszcze­
rzej, w miarę sił pracować dla 
Wzmocnienia państwa, do które 
go należą, a które przez geogra 
fję i historję skazane jest na iak 
najściślejszą w przyszłości współ 
pracę z Państwem Polskiem 
Państwo Czeskosłowackie, któ 
re ma wciąż prawie kłopoty z 
częścią przynajmniej mniejszo­
ści niemieckiej i węgierskiej, 
Winno jasno zupełnie zrozumieć 
ta na mniejszość polską może 
rachować i zgodnie z tem ułożyć 
•wój do tej mniejszości stosu­
nek. Mniejszość polska, ma­
jąc swobodny rozwój kultural­
ny J narodowy, stanie się czyn­
nikiem nie rozbijającym, lecz 
konsolidującym wewnętrznie 
Państwo czeskosłowackie, 
współpracując jednocześnie nad 
politycznem i kulturalnem zbli­
żeniem tego Państwa do Pol­
ski,

Trzeba tylko w obu krajach 
zawsze pamiętać, te zbliżenie 
to leży w interesie obu państw 
i obu narodów.

Noc dzisiejsza obfitowała w 
krwawe walki nożowe. Zaled­
wie bowiem skończyła się bój­
ka na Nalewkach, gdzie było 
rannych kilkanaście osób, gdy 
już na ulicy Dzikiej między Mu 
ranowską a Niską rozpoczęła 
się krwawa rozprawa na noże, 
między kilku zawadjakami. W 
czasie tej walki zostaU poranie 
nit Jan Lipski, zamieszkały w 
barakach na Powązkach, Anto­
ni Perkowski, Parysowska nr. 
11 i Ludwik Słodkowski, ulica 
Dzika 22. Awanturników prze 
prowadzono do czwartego korni 
sarjatu, gdzie ich zatrzymano. 
Tylko Lipskiego, broczącego 
obficie krwią, odwieziono go 
na kurację do szpitala na Czy- 
stem.

TRANSMISJA KONCERTU 
SYMFONICZNEGO.

W dniu dzisiejszym o godz. 
20.15 radjostacja warszawska 
transmitować będzie z Filhar­
monii warszawskiej koncert 
symfoniczny, który wypełni ca­
ły wieczór.

ną doprowadzone do pomyślnego wy­
niku.

Szczogólny Jednak nacisk położył 
na rozwój obopólnych stosunków hau 
dlowych. Ożywiają się one systema­
tycznie, dość powiedzieć, te obrót * 
roku mmloeym wynosił 13 I pół nziijo. 
na dolarów. P. Bogomołow ma na 
dzielę, iś bezpośrednie stosunki han­
dlowe wzmogą się o wiele silniej, U 
w niedługim czasie przedstawicielstwo 

handlowe sowietów poczynd w Połeć* 
znaczne zakupy.

Trzeba przyznać, iż ton całego 
przemówienia sowieckiego posła dow.' 
dcił daleko posuniętej ewolucji poglą­
dów w kierunku polskim.

P Bogomołow, oddając uznanie za. 
sługom p. Patka około zbliżenia poi- 
sko-sowieckiego, stwierdzi, iż poseł 
PzpHtej ma poparcie społeczeństwa 
'owieckiego i prosił o takież popa, 
cle dla siebie. Może być pewny, iż 
społeczeństwo twaze usiłowania poro, 
zumienia i wprowadzenia pmyłaznych 
stosunków pomiędzy Polską a Rost, 
oonrze z całym wysiłkiem.

N'e trzeba szerzej się rozwodzić, 
iż każdą akcję kominternu, próbuiącą 
burzyć stosunki wewn"'rznę w Pol. 
®ce, sno’eczeństwo polskie będzie 
zwalczało jaknaibezwzględniej.

POLSKA I SOWIETY
Wczoraj nowy poseł sowiecki pau 

Dymitr Bogomołow przyjął w salo, 
nach poselstwa proletariackiej repu­
bliki sowieckiej przedstawicieli pra- 
6y, którym przedstawi swój pogląd 
na stosunki polsko - sowieckie.

W przemówieniu p. Bogomołow* 
xtóry zaprezentował się jako typowy 
Wielkorus, przebijał wie'ki optymizm 
i wiara w pokojowe poprawne i przy 
jeiroe stosunki między obu krajami 
Nowy poseł zapewniał, iż celem rzą­
du sowieckiego jest uprawianie te* 
polityki i ma jej służyć traktat gwa. 
rancyjny pomiędzy sowietami a Po 
ską, o który obecnie toczą si$ roko­
wania. Pomimo znacznych różnic t 
Bogomołow wierzy, iż układy zosła.

Wskutek defektu w motorze

Awjonetka n&ła lądować w torfowiskach
Piloci wyszli bez szwanku choć mało nie potonęli w bagnach

Wczoraj, już po zakończeniu 
konkursu awionetek, plutonowy 
szkoły oficerskiej w Dęblinie, p, 
Władysław Szulcewski wyru­
szył wraz z kontrolerem p. Ja. 
roszem do Dęblina i z powro­
tem. P. Szulcewski miał zba- 
dać wartość awionetki kon­
strukcji p. Medweckiego z Po. 
znania.

Lot z Warszawy rozpoczęto 
o godz. 10 min, 5 rano, 0 godz.

zaś 10 mn. 55 awionetka przy­
była już do Dęblina i po półgo- 
dzinnem zatrzyman a gię wyru­
szyła z powrotem do Warsza­
wy.

W drodza powrotnej motor 
począł odmawiać posłuszeństwa 
skutkiem czego p, Szulcewski 
zmuszony był lądować na tor- 
fiskach koło wsi Sobienia - Je­
ziory, pow atu garwolińskiego. 
Przy lądowaniu aparat głęboko 

Redukcjo personelu a szpitalach miejskich
Obejmie 10 procent pracowników

W związku z inspekcją g2pj. 
lali miejskich, skonstantowano, 
że w niektórych szpitalach, a 
między innemi szpitalu Św. Sta­
nisława na Woli, służba jest zbyt 
liczna i postanowiono wówczas 
by służbę tą uczynić L zw. płyn 
ną, t. zn. by ałużba ta stanowiła

rezerwę innych szpitali, gdzie 
będzie nadmiar chorych.

Ponieważ w praktyce przepro 
wadzenie tego systemu okazało 
s ę niemożliwem, komisja finan­
sowo - budżetowa złożyła magl 
strat owi projekt redukcji o 10 
proc, personelu szpitali miej­
skich.

Krwawe rozprawy na noże
Na Nalewkach i na Dzikiej

Kilku uczestników rozprawy 
na noże zb.eglo z pobojowiska 
jeszcze przed przybyciem poli­
cji._______ ______

Tajemniczy trap 
kobiety 

Wydobyto z Wisły 
Samobójczyni, czy zamordowana

Koło wsi Moszczewo gminy Wychó 
wek powiatu płońskiego wydobyto Z 
Wisły trupa kobiety niedużego wzro­

stu, o włosach długich, czaraycU, 
twanzy okrągłej. Zwłoki ubrane >ą w 
palto koloru siwego, bez podszewki,
• uknią ciemną, buciki czarne a iu
• zyi dwa duże sznury czerwonych ko. 
raii. Wobec tego, że ciało Jest bar­
dzo zamulone, trudno ustalić narazić, 
Pe kobieta mogła mleć łait, jak rów. 
«ueż jaka była przyczyna śmiercL — 
czy ją zamordowano i wrzucono do 
wody, czy też sama popełniła samo­

bójstwo, albo wpadła do wody przez 
nieostrożność.

Kolonja mieszkalna 
na Burakowie

B?t!z e nadal rozUndowswana
Z Mczby 16 budowanych przez ma 

giatrat domów mieszkalnych na Bu­
rakowi*, 4 (ą kit zupełnie wykończ© 
ne. * tych 2 są częściowo zamieszka­
łe. Poaoetałe m4ją być ukończone « 
ciągu października. Do budżetu in­
westycyjnego M r. 1028—29 wstawko, 
no odpowiednie kredyty na budowę 
dalszych 16 domów na Buraśrawi*. 
Jak wiadomo, domy te są do odstą­
pienia.

Strzelcy thciell mleć ulg! 
przy nrzejeźdzle tramwajami 
Rada naczelna związku atrzelecklę. 

go wystąpiła z prośbą do dyrekcji 
Tramwajów Miejskich o bilety ulgo­
we dla swoich członków. Dyrekajs 
Tr*m wujów Miejskich przekazała tę 
sprawę Magistratowi, który do P***- 
by nł« przychylił się. motywując tem, 
że ulgi tramwajowe przysługują 
ko młodzieży uczącej • n*e 
t.yrt™. .po-toW
tramwajowych członkom Związku 
Strzeleckiego pociągnęłoby za sobą 
udzielanie takowych również innym 
związkom sportowym. 

zarył się w bagna 1 połamał 
podwozie, natomiast lotnicy wy­
szli cało, lecz mało nie utonęli 
w tamtejszych błotach.

OBCHODY KU CZCI
T. KOŚCIUSZKI

Urządza P. Biały Krzyż
Warszawski Oddział P, Białego 

Krzyża z racji zbiegających się uro- 
czytloici 112 rocznicy śmierci T. Ko­
ściuszki, oraz sprowadzenia Jego 
•erce i Rapperewilu, zainicjował sze­
reg obchodów.

Obchody odbędą się w Cytadeli, w 
Ognisku Żolnierakietn Waru. Odda. 
P. B. K., oraz w 36 p. p-. w da. 15 
b- m. w Pułku RadjotelegT. (Obóz Ko­
ściuszkowski) dn. 23 b. m., w I Dyw. 
Art. Konnej, dn. 29 b. m. i w Baonie 
Mostowym Saperów, Modlin—Kazuń, 
dn. 30 b. m.

Budżet m. Warszawy
Zestnwlo.iy jest w szybk.em 

tempie
W magistracie trwają końcowe pra 

ce, związane z opracowaniem budże­
tu w celu Spiesznego przesłania go 
radzie miejskiej.

Obecnie pozostały jeszcze do roz­
patrzenia budżety tramwajów miejk 
•kich, M. Z. Z. W., „Agrilu” i wy­
działu finansowo - podatkowego. Z te­
go budżety M. Z. Z. W. i .Agrilu" 
rozpatrzone będą w piątek, pozostałe 
zaś w ciągu następnego tygodnia, po- 
czem nastąpi uzgodnienie poescZee 
gólnych pozycji i ostateczne Mato­
wienie budżetu. Czyść budżetu jest 
Jul w druku.

Aczkolwiek budżet ten będzie wtyk 
szy od zeszłorocznego, będzie on jed­
nak zrównoważony z jednej strony 
drogą podwyżki podatku od nieru­
chomości oraz ceny wody, z drugiej 
zaś, dzięki wprowadzeniu szeregu 
oszczędności rzeczowych i osobowych.

Zebrania kontrolne 
Kto sle di stawić w nonie Jziałek

Dnia 17 października, w drugim dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych re­
zerwy i pospolitszo ruszenia z bro­
nią, stale zamieszkałych w Warsza­
wie, winni stawić się:

1) przynależni do P. K. U. Nr. 1, 
zamieszkali w I komisariacie, urodze­
ni w r. 1899, nazwiska których roz­
poczynają się od A do J włącznie — 
w komisji kontrolnej Nr. 1 (koszary 
21 pp. w Cytadeli, bundynek Nr. 72), 
zamieszkali w II komisariacie, urodze­
ni w r. 1901, nazwiska których roz­
poczynają się od A do J włącznie — 
w komisji kontrola*) Nr. 2, (koszary 
30 pp. w Cytadeli, budynek Nr. Igą 
wejścia przez bramę Nr. 2), oraz M. 
mieszkali w IU kom., ur. w r. 1901, 
nazwiska których rozpoczynają ti,
A do F, włąoauie — w komisji Nr. 3 
(kosrory korapanji sałabowej przy MJ 
Ciepłe! Nr. 32),

2) przynależni do P. K. [J. j
zsroissżkali w DC kom. w. ę. 1901 
nazwiska których rozpoczynaj <*]
M do Z — w komisji Nr. 1 (koszary 
1 p. szwoleżerów, ui. Uł.ńric*, budy­
nek Nr. 79) 1 sam. w Xj „„J,. 
w roku 1901, nazwisk, od K. do P 
włącznie — w komirfl Nr. 2 (kowert 
im, Bama, U. X LuUmaóa budy 
n*k Nr. 68).

j) przynależni do P. JC U. Nr > 
nm. V XIV kom. w. w 1901 K— 
,wtafca od K do P włącznie) - * 
młrłl w lokalu P, K. U, prsy *L S®*" 
rokioj w budynku Nr 1). <**« * 
w VI kom. w. w / lęoi (nazwisk, 
od H. do Ł włąerot.) - * komł,’ł 
Nr. 1, (koszary 1 p. Iotnlc7«go przy 
ul. Puławskiej, bud. Nr. ś) Mra- 
w Vm kom, ur. w r. 1901 M G do 
K włącznie)__w koml.fi Nr. 2 (koeza
ry 1 p. lotniczego, ul. PuUwsk*. 
bud. Nr. 5).

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE
DONOSZĄ ZE,

AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
wyjechał na swoją placówkę do I 
Paryża.
rada naczelna organi­

zacji ZIEMIAŃSKICH 
ukonstytuowała się w następu- 1 
iącym składzie: prezes Ks. ks. 
Lubomirski. Prezydjum tworzą 
Kazimierz ks. LuDomirski i wi 
ceprezeai pp. sen. Stecki, Anto­
ni hr. Jundziłl, August Popław­
ski i wybrany na miejsce ks, 
Lubomirskiego p, Konrad Łusz- 
czewskt
ARESZTOWANO ADW. MA- 

ŹEWSKIEGO,
b. radcę prawnego Banku Go­
spodarstwa Krajowego pod za­
rzutem wymuszania łapówek od 
klijenłów banku.

SPÓR CZECHOSŁOWACJI 
Z WATYKANEM 

został zażegnany. Nuncjusl | 
Marmaggi wraca do Pragi.
MOBILIZACJA NA LITWIE 

rezerwistów ur. 1900 — 1904 r, 
odbywa się w pośpiesznym tem 
pie. Korespondentom zagranicz- j 
nym zabroniono pisać o ruchach 
wojska litewskiego pod groźbą 
wydalenia x granic Litwy. 
ODWOŁANIE RAKOWSKIE­

GO
Rząd sowiecki zakomunikował | 
oficjalnie rządowi francuskiemu, 
że odwołuje Rakowskiego z Pa , 
ryża a na jego miejsce mianuje 
obecnego przedstawiciela sowie | 
tów w Japonji Dowgalewakie- 
go-
PONOWNE TRZĘSIENIE ZIE­

MI W AUSTRJI
dało się odczuć w Schwarzen- 
dorff i koło Semeringu, Szereg 
domów uległo zrujnowaniu.

WYCIECZKA DZIENNIKA 
RZY RUMUŃSKICH 

przybywa do Warszawy w pa­
ździerniku r, b.
CUDOWNY OBRAZ W GÓRCE 

DUCHOWNEJ
w Wielkopolsce spłonął, 

ŚNIEGI
spadły w północnej Rosji. Mro­
zy w Finlandji dochodzą do 6

D<» Akademików 
Wszystkie ksląikl 
posiada księgarnia

M. ARCT §
Warszawa Sou? Świat 35.

PrzsdstnwiciBie '
udzielać ^formacji
o Pogotowiu r*itunkowerai 

tekfoców Po. ' 

Joćowta roanowatnj dobycaąceml In- 
fortnoo# <ś» Wdch Pojfo-

bTć wiywiana, kib też 
jaki, rn fcrutafoKeci przy 
chory0*1 1 l i, a> znaczni* utrudnia 

k«r-»a pnyjmę.
woaiiu weiMrań do wypadków, admln, I 
sfracia Pogotowia przystąpiła ćfo zot. | 
gaairowanu pn*d»tawic elsiw d m"- 
wych, lct4„ udzielały satate- 1
<*"ow«nytn w*z«lk:ch informacji. Ni 
't®* pmactatawicWi domowych tklv 

hydal* motna również wszelkie
i wpłaty czś't>śoow*kł«,

Pr*fn«cy przyjąć przedstawiciel- I 
‘*w'o domowa P'og >tawi« w domu w j 
którym aemieazkuią, zachcą nadesłać 

rgłoezeaia do kancelarii Pcgo’o- 1 
WM, Learao 58 lub do Wydziału '■ 1 
pegandy Pogotowia, Kopernika 37. ;

Przedstawicielstwo moz* ot-zymać I 
każdy mieazkaniec Warszawy, o il» 1 
ma ukończonych 16 lat i nienaganna 
przeszłość.

koml.fi


Bjillltnt CZEKOLADKI S fJlujte tirtflift G. G. L.ARDELMS?
Pożyteczna działalność propagandowa

Sympatja dla Polski 
W Brazylji

Podróż sen. Kurnatowskiego przyczyniła slą do 
Zacieśnienia stosunków między Polską a wielką 

Republiką Południowo-Amerykańską
(lei. wł.) — Największy dzien­
nik brazylijski „Jomal de co 
mers w wielkim numerze ju­
bileuszowym, wydanym z okazp 
stulecia niepodległości Brazylji, 
Zamieszcza wywiad z bawiącym 
tu właśnie senatorem Erykiem 
Kurnatowskim na temat rozwo • 
ju stosunków gospodarczych i

politycznych polsko - brazylij­
skich.

Senator Kurnatowski dożył 
wieńce na grobie Ruy Barbosy 
i byłego prezydenta Pecani Pra 
sadlugie. Cała prasa miejcsowa 
zamieszcza z okazji pobytu de 
legacji polskiej artykuły, notat-

BISKUP NIE POZWOLIŁ 
POCHOWAĆ PROCHÓW 

VANZETTIEGO
Ha cmentarzu katolickim

RZYM, 14. 10. (PAT). Luiza 
Vanzetti po sprowadzeniu pro­
chów swego brata do Włoch 
pragnęła, aby przewieź enie ich 
na cmentarz rodzonego m’a-

Bolszewicy boją się religji i duchowieństwa 

Nowe sumy na propagandę 
antlrellgijną w Sowietach 

Sztuki wyszydzające religję
tji?XGA' 14s H®ych religję. Szczególną uwa
Ukra.ny łowieckiej powląksiyl gę postanowiono .wrócić na 
subwencje dla towarzystwa prze zwalcsMl. rei dii wśród wlot 
ęiwrel gipego „Bezwirnyk", po. cum. Dzienniki sowieckie m0. 
iecając jednocześnie władzom lywują to rozporządzenia wzro 
lokalnympodsycać propagandą stera poczucia religijnego ludu 

ukraićsk ogo 1 wracającym wply 
W klubach i teatrach robot- wem duchowieństwa na lud- 

aiczycli mają być urządzane nośd. 
przedstawienia sztuk wyszydza

w Roju zowietft m aresztują 
Za tworzenie ogonków przy sklepach

mianowała specjalną komisję 
pod przewodnictwem komisarza 
ludowego handlu Mikojana dla 
zwalczania przesilenia. Komi­
sarz ludowy wojny Woroszyłow 
wygłosił w sowiecie miasta Mo­
skwy przemówienie, w którerr. 
przestrzegał ludność przed nie­
uzasadnioną paniką.

MOSKWA. 13,10 (Rps.), _ 
trudności aprowhacyjne i brak 
artykułów pierwszej potrzeby 
Wytworzyły w Moskwie nader 
naprężoną sytuację. We wtorek 
rano dokonały władze sowiec­
kie licznych aresztowań wśród 
'osób, wyczekujących w kolej­
kach przed sklepami spożywcze 
®i. Rada komisarzy ludowych

Samolot bsz lotnika
Łódź podwodna bez załogi 

Sterowana przy pomocy fal 
elektro-magnetycznych

We Francji dokonano próby dem bez lotnika podjęto w Arna 
sterowania łodzią podwodną, ryce. Przy pomocy fal elektro- 

' ’ Ł przy porno- magnetycznych drogą bezdruto-
- v wą sterowano samolotem na 

przestrzeni 400 kim. Samolot la 
tał znakomicie, również lądowa­
nia odbyło rię bei wypadku.

____  . pozbawioną załogi, przy porno- 
steczka odbyło się a ceremonja- cy fal elektro - magnetycznych. 
»em religijnym. Jednakże bis- Próba udała się anakomiełe 
kup Cuneo sprzeciwił się temu, łódź podwodna wykonywała 
twierdząc, iż Vanzetti był jaw- wszystkie zwroty, jakie jej na- 

-------- M-s-.___ . . .. -----jniynj^ kierujący falami 
z o- ielektro-magnetycznemi.

■.Mą" Takie same próby z samoló-

twierdząc, iż Vanzetti był jaw­
nym ateistą, odmówił przyjęcia 
pociechy religijnej i umarł i o- 
krzykiem „Niech tyje anarchja"

Heisgnsjii polsKe na Konferencji gaspoHarczeJ
w Lidze Narodów

Wyjeżdża dzisiaj wieczorem
Dzisiaj o godzinie 8-ej wie­

czorem wyjeżdża delegacja pol­
ska do Genewy, na międzyna­
rodową konferencję, która zwo­
łana została przez Komitet E- 
konomiczny Ligi Narodów na 
dzień 17 paźdz ernika b. r.

Obecna konferencja poświę­
cona jest w® lwiej części spra­
wie zniesienia reglamentacji 
wywozu i przywozu.

W skład deiegacji polskiej na 
konferencję wchodzą: jako prze 
wodnlczący Wiceminister prze­
mysłu i handlu dr. Franciszek 
Doleża! oraz naczelnik wydzia­
łu handlu zagranicznego przy 
M. P. i H. p. Rene Sygletyfiski 
z Ministerstwa Skarbu radca 
dr. Jerzy Nowak, z Minister­
stwa Spraw Zagranicznych p. 
referent A. Benis, wreszcie z

Ministerstwa Rolnictwa — rad­
ca p. Krawalski.

Jak się d»»wadu}emy na kon­
ferencji wygłosi obszerny refe­
rat w sprawie reglamentacji p. 
wiceminister Doleżal, wypowia- 
dając się, w imieniu rządu pol­
skiego ze względu na specy­
ficzne warunki powojenne cza­
sowo aa częściowem tylko znie­
sieniem reglamentacji wywozu 
i przywozu.

JVa ekranie życia

Kapelom I osi* 
ipcrtowa, od 1866 r.

•gx. firma 
MŁODKOWSKI 

Plac J Krsy^lS.

W ciągu 15 godzin 
i 9 minut

Angielka przepłynęła 
La Manche

LONDYN, 14.10. A. T. E. - 
Wczoraj przepłynęła kanał La 
Manche piąta z kolei kobieta. 
Jest to angielka nazwiskiem 
miss Gili. Na przepłynięcie ka­
nału zużyła 15 godzin i 9 mi- 

}nut i płynęła od godiz. 9 min. 11 
jwiecz, do 12 min. 20 w południe.

Rozmowa z ziemią

Potfpisnnie umćw poźyczKo wy eh 
Przebieg aktu

Prezydenta o planie stabiliza­
cyjnym i zaciągnięciu pożyczki 
zagranicznej oraz o stabilizacji 
złotego ukazały się w Nr. 88-yn. 
Dzienniku Ustaw R. P.

Po ukazaniu się w Dzienniku 
Ustaw rozporządzeń p. Prezy­
denta Rzplitej odbyło się w Mi­
nisterstwie Skarbu podpisanie 
pozostałych dokumentów, sta­
nowiących całość umowy i po­
życzek. Przy podpisywaniu 
Prócz przedstawicieli Rządu Pol 
’Jfj«go 1 delegacji emerykaft- 
s«iej obecni byli doradcy praw. 
ni Pt>. George C. Sharpe i ad w. 
A- Zagórski.

y myśl umowy pożyczkowej 
Rady Nadzorczej 

Banku Polskiego ma być z ra­
mienia amerykańskiego konsor­
cjum hnansowego p. Charle* 
Devey, obecnie Podsekretarz 
Stanu Skarbu Amerykańskiego, 
zasteoca Sekret3rza Skarbu Rzą 
dtt Waszyngtońskiego p. Melto- 
na.

Wczoraj, dnia 13.^ j, m< 
Przeprowadzono ostatnie mara- 
^y * Rzą^e i z delegatami 

J*ją« podpt’*"ie ""“'nTpo.

Hł w Belwederze p. wiceprezesa 
K. M. Bartla i odbył z nim dłuj 
ezĄ naradę. Następnie w obec 
nosa p. Wiceprezesa p- Prezes 
K. M. pp Rshera { Mon

eta, z którymi rozmawiał prze-
■ćlo godziną,
rozporządzeń,, p„ryde«U 
Rzeczypospolitej „ ,,nie st,. 
Walnym I p,.
| Sld..’*«r’"l“”'l orsz o st»

P. V/iceprez«. Bnrtel „dsl d»(',apZan,A Pr«i
PMo- Rz“7PMP'’l'1«i Zloi’1 
nemł V P°d ^^mienio-
8^> rozporządzeniami. O godz. 

~c) wlecz, rozporządzenia p.

SPECJALNY SKŁAD i MAGAZYN

Haczyfi Kucanych i Gcspa^rtzyth 
FERRO-EMRL** 

właśc. JAN THONNES
ul. Kredytowa 4, tel. 184-33. 3122

Dowiadujemy *• o«6hi!« mam 
Fabryk* Pońc«wh „ALFRASKA" 
począwszy o3 ‘ohHy rln. 15 b. m, u- 
rządza Tani Tydzień. W, wszystkich 
swych oddziałach * caiei PoIacc 
..Alfr.slw *prt«6»w»« br-izie •*«

'bdwą oAazfa wszysł&ich P»ń.
«dy* będą mo«W nabyć pończochy w 
najlepszych gatunlwch i nowych nai- 
mndnielsiych kolorach, od skromnych, 
ni do nalwykwlntnfeiszyeh. Sądzimy, 
*e wiadomość ’•? Przylmą ?~"le z 
prawdziwym zadowoleniem. Zazna­
czamy jeszcze, ** ilość pończoch 
przeznaczona do sprzedaży w prze­
ciągu Taniego Tygodnia jest ograni­
czona, nie naloty wito zwlekać z za-

— Lecimy nad Warszawą z 
radioaparatem nadawczym. Mo 
że gy się redaktor wybrał z na 
mi razem?

W parę minut wwindowa- 
łtm się na srebrnego Junkersa, 
który za chwilę miał opuścić 
lotnisko mokotowskie.

Obok mn.« przy kierownicy 
zasiada Włodzimierz Klisz, je­
den z najstarszych pilotów i kle 
równik lotniska Aerolotu. W 
kabinie wtyle za siedzeniami u- 
stawiony jest duży aparat zao­
patrzony w liczne przewody, 
śrubki, kontakty. Przy apara­
cie angielski inżynier, przedsta­
wieni firmy radiowej, wraz z 
dwoma pomocnikami majstru­
je pośpiesznie, by dostroić apa­
rat do potrzebnej mu fali. Je­
den przewód od aparatu Jest po 
łączony ze słuchawkami, które 
ma na uszach Klisz.

Po chwili unosimy się już w 
powietrzu 1, gdy jeszcze zata­
czamy łuk nad lotniskiem, ra­
diotechnicy z kabiny spusz/zza- 
3 na dół długi drut, mający

użyć za antenę. Anglik mani- 
puluje przy rozżarzonych lamp­
kach, krzycząc coś całą siłą 
płuc w m krofon.

Nagle Klisz pochyla się do 
mnie i przez szum motoru sły­
szę jego głos:

— Pozdrawiają nas z ziemiI 
Proszę zatoczyć łuk nad Doliną 
Szwajcarską.

W Dolin ę Szwajcarskiej na 
Wystawie Radiowej ustawiony 
jest odbiorn-k z głośnikiem. 
Gdy przelatujemy rad Doliną, 
publiczność, która słyszała roz­
mowę, pozdrawia nas z placu, 
wymachując chusteczkami.

Zdumiewa/ący jest 2afete po­
stęp techifki ostatnich lat kil­
kunastu. Lecąc ze stuprocen- 
towem gwarantowanem bezpie­
czeństwem w komfortowej ka-

binle samolotu można swobod­
nie i wyraźnie rozmówić się z 
osobą, przebywającą na ziemi. 
W wąskich granicach naszej pl& 
nety wszelkie niedoścignione, 
zdawałoby się, niemożliwości 
zostały już zrealizowane. Co 
będzie dalej?

— Proszą leelć na Wilanów, 
—- dochodzi do nas dyspozycja 
z ziemi.

Nad Wilanowem trafiamy na 
gęste zwały deszczowych 
chmur. Przea parą chwil nurza­
my się w wilgoci, następnie wy­
latujemy na słoneczne prze­
stworze. Ziemi nie widać wcale.

Jeden z panów w kabinie 
trzymając w ręku zapisany ar­
kusz papieru wygłasza w mi­
krofon przemówienie na tema­
ty radjowo-lotnicze. A gdzieś 
daleko na dole tłum z zaintere­
sowaniem słucha tego głosu z 
za obłoków.

Odczyt ma się ku końcowi. 
Na prośbę „ziemi" Klisz powra­
ca nad miasto i zatacza kilka 
efektownych łuków nad śród­
mieściem. Latać musi nisko, bo 
na wysokości dwustu metrów 
unoszą się nad miastem chmury.

— Bardzo panom dziękujemy 
za fatygę. Prosimy wylądować, 
— nadchodzi z ziemi komuni­
kat o godzinie czwartej.

Zadanie wykonane. Klłsz 
pełnym garem leci w kierunku 
lotniska, głośno coś wyśpiewu­
jąc. „Coś", — bo za szumem 
motoru ani ja ani zapewne on 
sam nic z tego nie słyszy. Jest 
»o u niego przejawem dobrego 
humoru. Na ziemi może on bvć 
nie w humorze, może bvć zły 
i niewyspany. Z chwilą jednak 
gdy urywa się od ziemi — sta­
je się wesół i zaczyna śpiewać.

Niema, jak to w powietrzu!

L Kołłnpalło.



Wielki raid transatlantycki

Francja - Senegal - Brazylia - Argentyna
Wyjazd lotników Costes’a i Le Brix z lotniska 

Le Bourget
Pierwsza poczta lotnicza pomiędzy ta ryżem -- Buenos-AIres 

(Korespondencja własna ABC)

.Trzeba stwarzać bogactwa dostępne dla wszystkich.

Współpraca kapitału z pracą

Paryż, w październiku.
Po miesiącach całych wycze­

kiwania najprzód na pozwole­
nie, a następnie na pomyślny 
biuletyn meteorologiczny, Co- 
stes i Le Brix opuscjj wreszcie 
Francję celem dokonania wiel­
kiego rajdu transatlantyckiego 
do Ameryki płd.

Wczesnym rankiem dygota­
liśmy wszyscy z zimna na lotni­
sku Le Bourget, ale niebo czy­
ste, czas jasny. W hangarze, 
mechanicy wykończyli już swe 
ostatnie przygotowania: „Nun- 
gesser | Coli” przedstawia się 
wspaniale. Około 7-ej ukazali 
się obydwaj lotnicy, młodzi je­
szcze zupełnie, zadowoleni, u- 
śmiechnięci. W międzyczasie 
przybywają też różne osobisto­
ści świata lotniczego, liczni 
członkowie kolonji południowo­
amerykańskiej w Paryżu z se­
kretarzem Ambasady argentyń­
skiej i attache wojskowym na 
czele.

Costes 1 Le Brix kontrolują 
liczne paczki, jakie mają ze so­
bą zabrać, gdyż przewożą oni 
pierwszą pocztę lotniczą z Frań 
cji do Brarylji i Argentyny. To 
też różne ich bagaże wynoszą 
aż 600 kg. Składają się na nie 
listy, duża ilość dzienników 
francuskich, dwie specjalne 
paczki, przeznaczone dla p. 
Alvear, Prezydenta Republ ki 
Argentyńskiej. Pozatem zabrali 
oni ze sobą liczne inne przed­
mioty, dość dużo zapasów żyw­
ności jaki 3 kurczęta, banany, 
winogrona, cukier, trermosy,

HIEODU/OŁALNIEI Ostatnie dwu dnli 
sobota I niedziela ceny o 50% zniżone 
Z powodu dużego napływu gości indyj­
ski chiromintka-gralolog M-me Terfren 
Lilia przedłuża swój pobyt w Warsza­
wie 1 przyjmuje nieodwołalnie ostatnie 
dwa dni w sobotę I niedzielę przy ul.

Smolnej 34 m. 10. 3121 

zawierając* kawę i rosół z kur- 
częc.a, biszkopty, a także cze­
koladę, której specjalnym ama­
torem jest Le Brix i wreszcie 
szampana i wodę mineralną.

O godz. 8-ej lotnicy wsiadają 
do samolotu. Dla ułatwienia 
wzlotu, zwykła oliwa rezerwua­
rów, została zastąpiona przez 
oliwę gorącą, wiatr słaby jest 
teraz z boku, śmigł0 wprawio­
ne w ruch, a wtedy rozlegają 
się ostatnie pożegnania i nastę­
puje bombardowanie fotogra­
fów.

Costes, jak wiadomo, nosił 
się przez długi czas z zamiarem 
rajdu ponad Atlantykiem pół­
nocnym^ ale z powodu pory ro­
ku za bardzo już zaawansowa­
nej postanowił zmienić swą dro­
gę i puścić się na południe ce­
lem dokonania wielkiego rajdu 
propagandowego do krajów la. 
cińskich Ameryki płd. Chcą oni 
W , ? •Po,db być pionierami 
stałej lin# powietrznej, jaka ma 
być niedługo wprowadzona w 
życie, aby zapewnić szybkie po­
łączenie pomiędzy Francją — 
Senegalem — Brazylją _ Ar­
gentyną. Rajd ich jest też roz­
łożony na 4 etapy, jakie mają 
dokonać w ciągu 4 dni.

Pierwszy etap: Paryż, względ 
nie Le Bourget — Saint—Louis 
(4300 kim.); drugi: Saint—Lou;s 
— Natal (3300 kim.); trzeci: 
Natal — Rio de Jane:ro (2100 
kim.); czwarty wreszcie: Rio de 
Janeiro — Buenos Aires (2.000 
kim).

Jak więc widzimy fest to dro 
ga nowa, która w całości ma 
wynosić aż 11.700 kim.

Aparat Costes'a jest firmy 
Breguet i był specjalnie przy­
gotowany do rajdu Paryż—No­
wy Jork. Podróż ta zresztą zo­
stała bardzo dokładnie zorga­
nizowana i dwaj specjalni me­
chanicy wcześniej wysłani znaj­
dują się już w Saint—Louis, 

gdzie mają szczegółowo skon­
trolować samolot przed jego 
puszczeniem się ponad Atlan­
tykiem. Jeden zresztą z tych 
mechaników pojedzie następnie 
do Buenos Aires, aby potem ra­
zem z obydwoma lotnikami u- 
dać się na ów objazd propa­
gandowy Ameryki płd. mający 
potrwać aż kilka miesięcy, a 
który dla przewagi wpływu 
francuskiego w tych krajach 
łacińskich przedstawia bardzo 
duże znaczenie zarówno poli­
tyczne jak i handlowe.

Ir. Br.:«

Jak doniosły telegramy lotni­
cy Costes i La Brix szczęśliwie 
ukończyli pierwszy etap swego 
lotu, lądując w St. Louis w Se- 
negambji w Afryce południo­
wej. (Przyp. Red.).

NIEZWYKŁY PROCES 
ROZWODOWY

Niejaki pani Sara Foreman, miesz­
kanka miasta Tulaa y, »Unie Okla­
homa (St. Zjednoczone), postanowiła 
wystąpią «• ° rozwód; tę skar­
gę motywuje ona w ten sposób, że 
mąż jej jest charakteru nadzwyczaj 
kłótliwego.

Aby jednak mieć widoki wygrania 
procesu, należało się zwrócić do naj­
lepszego w mieście adwokata.

Otóż właśnie pan Foreman ma o- 
pinję najświetniejszego adwokata nie- 
tylko w tym mieście, lecz i w całym 
stanie Oklahoma. W tych warun> 
kach pani Foreman uznała za naj­
właściwsze temu mecenasowi powie­
rzyć swoją sprawę.

Jeśli pan Foreman sprawę tę przyj- 
mit, będzie musiał w interesie swej 
żony przemawiać na sądzie przeciw 
sobie. Niezwykły proces tego rodzaju 
możliwy jest chyba tylko w St Zjed­
noczonych.

Powinna być jaknaj; rędzej 
podjęta

Nowy projekt angielskiego milionera
Stosunkowo wiele wrzawy 

wywołała swojego czasu w An- 
glji wiadomość, że dotychczas 
bardzo czynny polityk liberal­
ny, sir Alfred Mond, dawny mi­
nister, przeszedł do obozu kon 
serwatystów; w nowym środo­
wisku rozwinął on zresztą odra- 
zu bardzo wydatną działalność 
poi tyczno-społeczną.

Mond zawsze był wyznawcą 
poglądu, że rozwiązanie spra­
wy społecznej leży jedynie we 
współdziałaniu kapitału z pra­
cą. Od haseł przeszedł on te­
raz do czynów, bo postanowił 
własnym przykładem stwierdzić 
słuszność tej Łeorji i zachęcić 
innych przemysłowców do wej­
ścia na tę samą drogę.

Nie od rzeczy będzie zazna­
czyć, że Alfred Mond jest sze­
fem zrzeszeń przemysłu che­
micznego w Anglji, zatnidniają- 
cego 40 tysięcy robotników.

Plan Monda w najgłówniej­
szych zarysach wygląda tak:

1. Dla rozstrzygnięcia mogą­
cych powstać zatargów i niepo­
rozumień między fabrykantem a 
robotnikami powstaje specjalna 
rada pracy, złożona w równej 
liczbie z przedstawicieli prze­
mysłowców f delegatów robot­
niczych. Ta komisja pracy bę­
dzie niejako arbitrem w spra­
wach spornych.

2. Na tych samych zasadach 
powstaje komisja inna jeszcze, 
której zadaniem byłoby nadzo­
rowanie awansów wogóle, 
szczególnie zaś czuwanie nad 
tym, by stanowiska lepsze do­
stawały się tym robotnikom, 
którzy pracują w fabryce conaj- 
mnlej od lat 5,

3. Założenie specjalnej kasy 
zapomogowej, któraby zapew­
niła robotnikom chorującym co- 
najmniej półroczną pełną pen­
sją.

Zatw. prze* M. W. R. | O. P.
szkcła języków

W. Skarżyńskiego, Mazowiecka 11

4. Przyznanie robotnikom pra 
wa nabywania akcji przedsię- 
b‘orstwa po cenie bardzo ni- 
t le’ i? stworzenie funduszu, 
któryby pozwolił na udzielanie 
tytułem premji bezpłatnej akcji 
tym robotnikom, którzy już pew 
ną ich ilość zakup.(j. ten spo­
sób wszyscy robotnicy, któ­
rych zarobek roczny nie prze­
kracza 200 funtów (około 8 i 
pół tys. złotych) mieliby prawo, 
do otrzymania jednej akcji dar­
mo na każde cztery kupione.

Wysuwając tę bardzo daleko 
posuniętą reformę z dziedziny 
stosunku przemysłowca do ro­
botnika, sir Alfred Mond pod­
kreślił, że chwila obecna wyma­
ga zerwania z gadaniną narad i 
konferencji i przejść a coprę- 
dzej do czynów. Robotnicy i 
przemysłowcy są dziś w stanie 
ciągłej wojny, trzeba ich więc 
zbliżyć, połączyć i zespolić dla 
wspólnej pracy.

„Niszczyć majątki istniejące 
— mówi Mond — to rzecz ła­
twa, ale nie stanowi to rozwią­
zania; trzeba przeciwnie stwa­
rzać nowe bogactwa, dostępne 
dla wszystkich". Można uwa­
żać za pewnik, że gdy robotnik 
odczuje, iż naprawdę dba się o 
jego interesy i że pracuje jako 
udziałowiec, a nie prosta ma­
szyna ludzka, stosunek jego do 
fabryki stanie się zupełnie in­
ny i pracować będzie chętnie i 
sumiennie wykonywać swoje o- 
bowiązki wiedząc, że pracuje 
nietylko dla właściciela fabryki 
ale i dla siebie.

ZGJlERZyniEC
II rok Istnienia

Al. 3-go Maja !2, róg Solca 
otwarty od 10 rano do 7 wiesz. 
Wejście 60 gr., dzieci i uczn 25 
tbiorowe dla szKoi od 30 uczn. 10 gr.

PAUL DE KETCHIWA. 4)

Tajemnice domu gry
w Monte Carlo

(Przedruk wzbroniony)

ZIELONY STOLIK LECZY NAMIĘTNOŚĆ DO GRY.

Gra doprowadziła już wiela kobiet do ruiny, lecz 
W licznych wypadkach wyleczyła je też ze zgubnej 
namiętności. Jeden z najbardz.ej zadziw.a,ących wy­
padków tego rodzaju zdarzył się słynnej tragiczce 
włoskiej, Eleonorze Duse, która przez przeciąg wielu 
lat była jedną z najwierniejszych wyznawczyń Fortu- 
ny . stałym bywałem salonu Sry w Monte Carlo.

Przypominam sob e doskonal, dzieli, w którym 
zerwała się nagle od rulety j podnosząc dramatyL 
nym gestem rękę do góry, przysięgła, te nigdy więcej 
grać me będzie. Przegrywała wówczas w ciągu dwóch 
tygodni no noc, niemałe sumy. Pra„ k lka „.cezarów 
zostawiała na stole po siedemnaście , osiemnaście ty- 
sięcy tranków.

Pewnej nocy o godzinie 11 ej zdarzył się wvpa- 
dek, z racji którego opusc la stół gry na zawsz< A Jq 
to tem dziwniejsze, że wypadek ten nie dotyczył jej 
osobiście.

Obok niej siedź ała, gra:ąc namiętnie, młoda, 
Śliczna Włoszka. Od czasu do czasu s gnora Duse 
szeptała do niej półgłosem: „Powoli, dziecko, powoli, 
nie tak szybko!". Dziewczyna jednak nie zwracała 
uwag na przestróg* 1 Duse

Obie panie lubiły ruletkę. Obie wygrywały i dużo 
też przegrywały. W dwu, 0 którym chcę mówić, 
ex-cesarzowa i lady Blanche postaw.ły po pięć ludwi­
ków „en plein . Fuscilem w ruch ruletę i wygrana 
padła na „koma , czyli na 8. Tymczasem jedna ze 
stawek, niewiadomo czyja, cesarzowej czy lady Blan­
che, zesunęła się z „en plejjj’' j zatrzymała na ósemce, 
przynosząc w ten sposób wlaśoicielce 17-krotną wy­
graną. Bal ale czyj był to banknot? Gdy podsunąłem 
wygraną, parne zaczęły się sprzeczać.
. ~ Nie; m°i« kochana, r ze kła cesarzowa, te 5 lu­
dwików należy do

—, Ależ n:e, odparła teściowa kanclerza, to były 
pani plemądze, Madame.

Sprzeczka trwała |uż kilką minut, gdy jakiś ni- 
skiego wzrostu jegomość, który «a| obol abliż t się
1 złożył ukłon cesarzowej Ługenji. Był to książę Mo- 
naco, bliski znajomy cesarzowej.

— A to doskonale składa, książę rozstrzygnie 
nasz spór. Lady Blanche wzbrania się przyjąć od ka­
syna 90 ludwików. Czy to nie szlachetnie?

Lady Hozier przyłączyła zdania cesarzo­
wej, goaząc się o* decyzję księcia.

Książę zaś zadecydował:
— Przy następnej turze postawię 5 ludwików, 

każda zaś z pad P°da mi numer. Wygrana przypad­
łe tej, której numer będzie najbliższy wyciągniętemu.

Cesarzowa Eugenia postawiła „en plein” na trój­
kę, Lady Blanche na 8 i 9, jak poprzednio. Puściłem 
w ruch koło. Wyszło „en plein” trzy, cesarzowa 
Eugenja przyjęła też bez słowa sprzeciwu sporną 
wygraną.

(D. c. n.).

Nagle, po bardzo nieszczęśliwej dla n‘ej partji, 
twarz Włoszki pokryła sie trupią bladośc:ą, połknęła 
szybko jakąś pastylkę i padła martwa na ziemie. 

w chwili, gdy mąż jej zbliżał się do stołu. Nastąpiła 
tragiczna scena, która zrobiła na Duse głębokie wra­
żenie. Gdy nieszczęsną wyniesiono, Eleonora Duse 
odsunęła na bok leżące przed nią żetony i złożyła 
ową przysięgę.

Wkrótce potem wyszła z Kasyna, by więcej doń 
n:e wrócić. Spotkałem ją później w Cannes, gdzie mi 
opowiadała, że gwałtowna śmierć młodej Włoszki nie 
może jej wyjść z pamięci.

MŁODOCIANE HAZARDZISTKL
Połowę bodaj najbardziej zawziętych graczy 

w kasynach francuskich stanowią kobiety. Skoro ko- 
b eta pochwycona zostanie przez żądzę gry, nic nie 
potrafi już jej powstrzymać, chyba ostateczna nędza 
lub śmierć. Ileż to tysięcy kobiet widziałem przy zie­
lonym stoliku, kobiet zgnębionych niepowodzeniem, 
lecz zawziętych w uporze gry beznadziejnej.

Kobiety są bardziej optymistyczne od meźe^y*®' 
Widziałem młode dziewczęta, które nie zważając na 
przegraną grały zapamiętale, dopóki ni® przegrały 
ostatniego franka. ,

Zauważyłem młodą pannę, która pr*Yl®* a* 
co roku do Deauville. Zainteresowałem «ę tą ma ą 
kobietką.

Przychodziła stale do Kasyna po oble zie, trzy­
mając w dłoni garść żetonów. wykąP‘°nYck w 
z których każdy przedstawiał warto ^55* . 
ków. Zajmowała miejsce przy jednym ze i g
ła do późnej godziny w nocy, czasem wygrywając, 
częściej tracąc.

SPRZECZKA PAŃ.
Pewnego dna wynkła sprzezka pomiędzy ex-ce- 

«arzową Eugenią i lady Blanche Hozier, teściową hr. 
Winstona Churchilla.



Cudze chwalicie swego nie znacie

Polska awjonetka z polskim silnikiem
Zbudowana przez inż. Zalewskiego

Waży zaledwie 120 kil. wraz z silnikiem
Przed kilku dniami wystar­

towała z Milanówka z małego 
pastwiska położonego pod la­
sem awjonetka jednomiejscowa 
pomysłu i konstrukcji inż. Wł. 
Zalewskiego. O godz. 10.37 sa­
molot ten lądował w Warsza­
wie, pomyślnie kończąc swą 
pierwszą podróż, która była 
równocześnie jego pierwszym 
lotem próbnym.

Lotu tego podjął się na zapro­
szenie inż. Zalewskiego kpt. 
Z. Babiński. Lot ten na pozór 
nikomu nie imponujący urasta 
jednak do rozmiarów faktu epo­
kowego w historji polskiego lot­
nictwa skoro uwzględnimy, że 
był to pierwszy wogóle lot na 
awionetce z silnikiem polskiej 
konstrukcji,

S inik powyższy, chłodzony 
powietrzem, o mocy maksymal­
nej 17 HP nie jest ani kopją ani

Ile się piąci za stempel przy

Reklamacjach podatkowych
Ze względu na ciągłe niepo­

rozumienia jakie zachodzą po­
między płatnikami podatków a 
Izbą Skarbową przy zgłaszaniu 
odwołań, na których brak jest 
marek stemplowych, poniżej 
podajemy wyjaśnienia Izby 
Skarbowej.

Jeżeli zakwestjonowana su­
ma podatku majątkowego nie 
przenosi kwoty 50 złotych od­
wołanie wolne jest od opłat 
stemplowych. 

Poleca Sz. Klienteli znaną ze swej dobroci KAWĘ BIAŁĄ ZE 
ŚMIETANKĄ jak równ et sprzedają do domów wyborowe: 

mleko, Śmietankę, ktem i masło.
Nowy Świat 11 tel. 15-22 Marszałkowska 163 tel. 184-45

Bracka 22 tel.260-66 Nowo Senatorska 12 tel.304-63

MLECZAMIA HAnSOJlDRZAHSKA

naśladownictwem żadnego z 
motorów lotniczych obcych, 
lecz typem kompletnie samo­
istnym, pomyślanym i wykona­
nym przez inż, Zalewskiego,

Awjonetka — jednopłat — 
nie jest rewelacją — konstruk­
tor wzorował się tutaj na pła- 
towcach jeszcze przedwojen­
nych, jednak ze względu na 
niezwykłą lekkość — waga jej 
wynosi 120 kg. razem z silni­
kiem — jest unikatem w tej ka­
tegorii płatowców. Zasługuje na 
uwagę niezwykła pracowitość 
konstruktora, który w ciągu 
kilku lat mozolnej pracy, poza 
godzinami biurowemj zbudo­
wał zarówno płatowiec jak i sil- 
nk dosłownie własnoręcznie, * 
własnych oszczędności, nie bę­
dąc subsydiowanym przez żad­
ną z instytucji popierających 
doświadczenia w tym kierunku.

Jeżeli zakwestionowana su­
ma podatku majątkowego prze­
wyższa 50 złotych, lecz nie prze 
kracza 100 złotych — opłata 
stemplowa wynosi 2 zł.

Na wszelkie inne podania i 
prośby do władz państwowych, 
a więc na prośby o ogranicae- 
nie, wstrzymanie egzekucji i t. 
d. stempel wynosi w każdym po 
szczególnym wypadku 3 złote. 

Awjonetka ta jest owocem 
badań i doświadczeń praktycz­
nych, rozpoczętych przez inż. 
W. Zalewskiego i Z. Babińskie­
go w Milanówku jeszcze w ro­
ku 1912;

Oficerowie w rezerwie 
Będą mieli pierwszeństwo 

do posad
W instytucjach państw, i przedsiębiorstwach 

subsyd/owanych przez państwo

Zgodnie z projektem przygo-i dziliby przedstawiciele zaintere 
>wanym przez Ministerstwo sowanych ministerstw.towanym przez Ministerstwo 

Spraw Wojskowych oficerom, 
przeniesionym do rezerwy, lub 
w stan spoczynku, przy jedna­
kowych kwalifikacjach z inne- 
mi kandydatami na stanowiska 
państwowe, samorządowe i w 
przedsiębiorstwach subwencjo­
nowanych przez państwo, przy­
sługuje prawo pierwszeństwa.

W tym celu utworzona zosta­
nie specjalna komisja przy Mi­
nisterstwie Spraw Wojsko­
wych, w skład której oprócz 
delegatów M. S. Wojsk, wcho-

Księgi handlowe
W hurtov;nlnch tytoniu

Celem ujednołtajnieaŁ* k«iąg handle 
wych, potrzebnych do prowadzenia 
hurtowni tytoniowej na obszarze ca­
łej Polaki, Dyrekcja Monopolu Tyto­
niowego zatwierdziła przedstawione 
przez zarząd główny Związku Kup­
ców Tytoniowych R. P. (Mazowiecka 
1) wzory, jako obowiązujące.

Przemysł łódzki pracuje 
całą parą

Choć w najbliższych dniach
Nastąpi przejściowa redukcja 

robotników
Poprawa konjunktur w łódz­

kim przemyśle włókienniczym 
dochodzi obecnie do poziomu 
maksymalnego i przypomina 
czasy inflacji.

Dla należytego funkcjonowa­
nia komisji i zapewnienia moż­
ności obsadzenia wolnego sta­
nowiska w jak najkrótszym 
czasie. Projekt przewiduje nad­
syłanie wykazów wolnych sta­
nowisk przez poszczególne wła­
dze do komisji.

Komisja w ściśle określonym 
terminie winna przedstawić 
wnioski w sprawie kandydatów 
na wakujące stanowisko.

W razie nieotrzymania w 
przepisanym terminie wnio­
sków z komisji władza upraw­
niona do nadapia stanowiska 
miałaby prawo obsadzić dane 
stanowisko przez innego kan­
dydata.

Prawo nadania stanowiska 
przesługuje wyłącznie władzy 
uprawnionej do obsady danego 
stanowiska.

Na wypadek nieprzyjęcia kan 
dydata, przedstawionego przez 
komisję władze podają komisji 
do wiadomości powody odrzu­
cenia kandydata.

Poważnie wzrosła ostatnio 
liczba zatrudnionych robotni­
ków oraz stopień uruchomienia 
maszyn, co zawdzięczyć należy 
wzrostowi konsumeji na rynku 
wewnętrznym oraz wzrostowi 
wywozu zagranicę wyrobów 
włókienniczych

Ostatnio znacznie wzrastają 
zapasy towarów w składach fa- 
brycznych, co spowodowane 
jest okolicznościami przejścio- 
wemi, jak nn. świętami żydow- 
skiemi.

Fakt ten wywołał silne za­
niepokojenie wśród przemy­
słowców łódzkich, którzy wy­
rażają obawę, iż już w najbliż­
szych dniach będą zmuszeni 
zmniejszyć rozmiar produkcji, 
redukując znaczne ilości robot­
ników.

Nie jest wykluczcnem, iż na­
stąpi obniżenie cen towarów 
włókienniczych o kilka procent.

Legalizacja 
pełnomocnictw 

Wstawlsnych przez zwlnzkt

Dowiadujemy aię, i* młnisteratwo 
^y>raw wojskowych uchyliło wreszcie 
rozporządzeni* o legalizacji pełno­
mocnictw, wystawianych przez związ­
ki inwalidów przedstawicielom orga­
nizacji, interweniującym u władz woj­
skowych w sprawach inwalidzkich.

PRZWOMINAlfll
o wypełnieniu i odesłaniu 

kwestjonarjusza

„W O R E Y E»”
Warszawa, Foksal 17.

ANTONI MARCZYŃSKL 12)

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

Karol wyminął zaczytanych jegomościów... —. 
*ięść niemecka przemówi. Jak na początek, to nie- 

— mruczał... Ale damy sobie radę z tą pięścią.

Rozdział III. 
Zdradliwy kufer. 

, Ęxpress Paryż —- Moskwa wyruszył z dworca 
Glińskiego punktualnie o godzinje 18,11, jak zaw- 

SZe< Wydostawszy s*ę °bręb olbrzymiego mia- 
S,a' Pędził chyżo przez nizinny kraj niemiecki ku poi- 
•k«l&anicy.'

Pasażer, zajmujący sleepingowy przedział, ozna- 
CZonY mosiężnemi tabaczkami: 5, —. 6, znudzi} sję 
eter 0 Podziwianiem ponurych kamienic i kiedy po- 

vTyrwal s‘ę w szczere pola( zaciągnął firanki na 
i._,^c ‘ ^otern przekręciwszy taster elektrycznej 

w lei blaskach czytać, a raczej prze- 
giąaac pobieżnie, zakupione czasopisma. Ale i ta 

s° na 7\PjOcaytam P°
J,P°duszki — mruknął, odkładając gazety 

na stolik pod oknem...
>„ u?ywa'ni uszedł ktoś z sąsiedniego przedzia­
łu Klamka’szcz«fenęła, zajaśniało zapalone światło, 
^doczr.e poprzez grube, matowe szyby...

Zamyślony pasażer drgnął i zaczął nadsłuchi- 
( - lecz zaraz machnął ręką lekceważąco... — Jes-
tane u?esad,nie ostrożny. Nerwy moje są rozkleko- 
nion-j iryoy Forda, który n!e był trzy lata w re­
da de Cóż z tego, że zbliżąm się znowu do Polski? 

raz przeć eż jako kurjer dyplomatyczny, a 
wanv i? ł 3 ś?vięta' n!etykalna... I ucharakteryzo- 

J--tem niczego — monologował w duszy. Po­

chylił się w kierunku lustra, a ręką musnął kilkakrot­
nie swet szpakowate bokobrody... — Jakby moje 
własne, rodzone. Anglik, gfcbtrotter, napierwszy 
rzut oka... No, Fiedorku, głowa do góryl

Dodawszy sob;« w ten sposób otuchy, zaintere­
sował się przez wrodzoną ciekawość, osobą sąsiada, 
który za szklaną ścianką odbywał jakieś gruntowne 
ablucje. Pomimo turkotu kół, przeskakujących przer­
wy między szynami, słychać było wyraźnie plusk wo­
dy w miednicy i charakterystyczne bulgotanie...

— Płucze usta — zauważył trafcie obserwa­
tor... — Wnioskując z cienkości głosu, jakiś szcze­
niak,... albo kobieta... —7 To ostatnie przypuszczenie 
zelektryzowało go z miejsca i skłoniło do dalszych 
dociekań. Spoglądając na małą tarczę obok klamki, 
ujrzał napis: „Wolny”... — He he hel — zachichotał 
z cicha... — Zapomniała się zamknąć od środka... Ha, 
jeśli ona o tem zapomniała, to ja mogłem niezauwa- 
żyć, że umywalnia zajęta...

Zerwał się, nacisnął klamkę i pchnął drzwi sil­
nie. Tam była rzeczywiście kobieta. Myjąc szczo­
teczką zęby pochyliła się nizko nad miednicą, tak, że 
twarzy nie dojrzał w lustrze, które wisiało na środ­
kowej ścianie umywalni. Nie patrzył zresztą w tam­
tą stronę, przylepiwszy się wzrokiem do gładkich, 
alabastrowych pleców schylonej kobiety. Była obna­
żona do pasa, więc lubieżnemf spojrzeniami zawoła­
nego kobieciarza ślizgał się niepokalanej bieli ple­
ców, trochę pulchnych ramion i karczku, snąć świe­
żo wygolonego...

Wszystko to trwało zaledwie trzy, pięć sekund, 
a może znacznie krócej, było jednak wystarczającym 
okresem, by wywołać niepożądany skandal. Cieka­
wy pasażer cofnął się więc szybko do swego prze­
działu, rzucając zdawkowe: „Ah, bardzo przepra­
szam”!...

W umywalni zabraniał nagle wstydliwy pisk nie­
wieści, łoskot pchniętej silnie zasuwy i na tarczy przy 
klamce ukazało się słowo: „Zajęty".

Pasażer przedz;ału: 5, — 6, uczuł dziwne podnie­
cenie. Znalazłszy się w wesołej kompanji dawnych 

przyjaciół, nie opuścił bynajmniej w czasie kilkodnio 
wego pobytu w Berlinie, lecz niespodziewany widok 
pół-nagiej kobiety, oszołomił go silnie. Biała plama 
jej ciała majaczyła mu wciąż przed oczyma, a prze­
świadczenie, że ponętne zjawisko znajduje się tak 
blizko, tu, za tą kruchą, matową szybą, dolewało 
ostatnią kroplę do pefcego już kielicha pożądania... — 
Irezba coś wypić dia otrzeźwienia — zadecydował 
w końcu i nacisnął taster dzwonka. Zanim jeszcze 
wezwany konduktor wozu sypialnego nadszedł, upo­
rządkował swe liczne walizki, oglądnął zamki z wiel­
ką pieczołowitością, zasunął zasówkę przy drzwiach 
wiodących do umywalni... i na wszelki wypadek przy­
klęknął na podłodze, by zajrzeć pod kanapę...

Do drzwi od kurytarza ktoś lekko zapukał. Był 
to konduktor...

— Czy przygotować łóżko? — spytał..,
— Owszem,... można...
— Górne czy dolne?
— Wolę górne, bo czytać lepiej... Ale... ale, panie 

konduktorze... Chcę panu zrobić pewną propozycję... 
Pójdę teraz do wagonu restauracyjnego coś przeką­
sić... Wrócę może za kwadrans, może za godzinę... 
Czy chciałby pan zarobić lekko dwa,... no powiedzmy: 
trzy dolary?...

— Ktoby nie chcłał zarobić w tych ciężkich cza­
sach, proszę pana konsula...

— Konsula? — powtórzył pasażer marszcząc się 
nieco, lecz w duchu delektując się brzmieniem tego 
pięknego słowa... — Skąd panu to przyszło do gło­
wy?..,

— He he he he — zarechotał konduktor i pochy­
lając się z pewną poufnością do ucha właściciela szpa­
kowatych bokobrodów, dorzucił przyciszonym gło­
sem: — Znam tego człowieka, co odnosił walizy pa­
na konsula. To jest jeden z woźnych poselstwa so­
wieckiego. Jeśli on na dworzec przychodzi i prze­
dział rezerwuje, to znak, że ktoś z panów dyploma­
tów poiedzie, he h# he...

(C. d.n.)k



Z PODHALA
W sprawie budowy

Nowego gmachu dla „Sokoła”
Wstrzymanie robót — Czy nie za ostro?

Zalelwie piętnaście lat minę­
ło od dat’- otwarcia w Zakopa­
nem własnego sokolego gniazda, 
a już okazało się, że budynek 

■n je3t za szczupły i że nie od­
jada swemu celowi. Jest to 
•niekąd miarą szybkości ror- 

wo u Zakopanego i cieszyć się 
z tego tylko należy, tak samo 
jak należy cieszyć się i z roz­
poczęcia przez zakopiańskie 
tfniazdo budowy nowego gma 
chu. Ale równocześnie fakt, że 
stary, budynek, mimo jego roz­
budowy w ostatnich latach oka­
zał się niedostateczinym, nasuwa 
w chwili rozpoczęcia budowy 
nowego gmachu, pewne na ten 
temat uwagi — a przedewszyst- 
kiem tą, czy do pracy nie zn 
brano się zbyt gwałtownie.

Że to twierdzenie, a raczej 
przypuszceznie, nie jest goło- 
słownem, świadczy wstrzyma­
nie rozpoczętych budów przez 
urząd budowlany. Dla czego ro­
boty wstrzymano? — zapyta 
każdy — Oto z tej prostej przy­
czyny, że zarząd Sokoła nie 
przedłożył dotąd szczegóło­
wych planów, a tylko szkice.

Kwestja planu nasuwa dalsze 
liwagi, przyczem nim do nich

przystąpimy musimy uczynić za 
strzeżenie, że przeciw osobie 
projektodawcy nowego gma­
chu i kierownikowi budowy p. 
arch. Wesołowskiemu nic nie 
mamy — przeciwni pracę je­
go i to nie tylko społeczną, ale 
i fachową niezmiernie wysoko 
cenimy— ale z drugiej strony 
rodzi się pytanie, czy nie nale­
żało mimo wszystko rozpisać 
konkursu na nowy gmach. Prze­
cież Zakopane, to nie byle pro­
wincjonalne miasteczko, czy na­
wet miasto — to Jetnia stolica 
Polski, a więc tu wszystkie po­
czynania i to szczególniej w kie 
runku architektonicznym po- 
powinny bvć dociągnięte do te­
go poziomu na jakim ono stoi.

Przypominamy sob;e, że gdy 
miano przystąpić do budowy bu 
dynku Sokoła przed laty dwu­
dziestu, to mimo, że Zakop ane 
nie było tem czem jest i że bu­
dynek ów miał być na znacznie 
mniejszą skalę zakrojony — kon 
kurs rozp!sano — nie skorzy­
stano wprawdz e potem z prac 
konkursowych, ale to rzecz in­
na. Plany i projekty ówczesne­
go zarządu, przerastały siły fi­
nansowe gniazda i w rezultacie

dostosowano się do stanu kie­
szeni, Obecnie sytuacja grubo 
na korzyść Sokoła poprawiła 
się — kino daje gwarancję do­
chodowości, a tem samem i spła 
ty ewentualnych zobowiązań. 
Należało więc konkurs rozpi­
sać — choćby na prestiżu — 
inna rzecz, ze potem można by­
ło zastosować mętodę przed 
laty piętnastu, jednak materjał 
konkursowy byłby w:elce 
pomocny przy ostatecznym re- 
nl zowaniu zamierzeń,

Piszemy te uwagi — dla sa­
mej zasady — bo planów p. 
arch. Wesołowskiego nie zna­
my jeszcze ■— ale to właśnie 
może i powinno nas oczyścić z 
ewentualnych zarzutów stron­
niczości.

Tyle pod adresem zarządu 
Sokola — a teraz parę uwag 
nod adresem naszych władz. 
Sokół, to nie prywatna jednost­
ka, to nie przedsiębiorstwo — 
to instytucja społeczna, bardzo 
zasłużona. Czy wobec tego nie 
należy wobec "lego być mniej 
slużbislym?... Wstrzymanie ro­
bót. ra razie z'_emnnych, przyno 
si Sokołowi wiele strat — mo­
że węc przez wzgląd na to, 
urząd budowlany, znajdzie ja- 
pieś łagodniejsze z tej sytuacji 
wyjście...

Skorowidz Zakopiański
GDZIE KUPOWAĆ?

L. STOTTER. Skład przybo- 
rów elektrotech., Radjowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan­
da".

BAZAR „POD GÓRALEM".
Poleca wszelkie wyroby, la­
ski, pantofle, albumy, oraz 
wszelkie towary galanteryjne 
w wielk m wyborze. Wyciecz 
kom rabat. Wypożyczalnia 
i handel instrumentów mu­
zycznych i przyborów do tych 
że. Bazar „Pod Góralem”, 
Krupówki.
LEKARZE!

Dr. Szymon Papier, chor, skór­
ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2.
ARCHITEKCI:

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.

SPORT
PIŁKA NOŻNA.

Z)7a naszych pań

Co niesie obecna moda?
„ABC” u p. Mili KamiAskieJ

Trudno chyba o bardziej wybitną
reprezentantkę obecnej mody, od p. 
Mili Kamińskiej.

— Obecna moda? — Ależ to naj- 
«nż'szy twór ostatnich czasów — mło­
dy wesół i zdrów — czegóż można 
chcieć więcej? Dotknął różdżką cza­
rodziejską starzejące się panie i — 
niema już „podeszłego wieku". Pa­
nie stają się młode, coraz młodsze. 
Że zaś są młode, poweselały, a że 
zaczynają ruszać się, chodzić, używać 
sportów, są zdrowe a przynajmniej 
zdrowsze en:że’.i były.

— Jest Pani, jak niby „przysięgłą" 
bojowniczką mody?'

— Rzeczywiście. Szczcgóniej teraz, 
gdy zaczyna nabierać więcej kobie­
cości, Bo trzeba przyznać, Że był 
czas, gdy starzał asię zanadto męsko, 
zbyt surowo. Wolę suknie o linii 
miękkiej, puszyste i powiewne, U. 
ważam, że dobrze będzie, gdy utrzy. 
ma;ą się godety i marszczeń a i owe 

różne mile „fanfrełuches". Chociaż 
— dta siebie samej, nie na scenę, 
przekładam rzeczy proste

W istocie p. Kamińska ma na so­
bie czarny płaszczyk z sukna ubrany 
czarno-bialem futerkom i kapelusik 
z filcu szaro-beige bez zbytnich oz­
dób, ale o bardzo nieprzeciętnej for­
mie. W sukniach prostych kobieta 
zawsze wychodzi zwycięsko, gdyt 
ona nadaje im lin!ę (rzecz inna, te 
ją samej trzeba mieć!) *

—Uważa pani zatem, że nie suknia 
zdobi kobietę?....

— Tak, właśnie. I to ma dla mnie 
duży wdzięk. Nie lubię tego bez­
względnego poddaństwa modzie, Je­
dno co istnieje dla ipnie, to różne 

„petit rien" — małe sezonowe, ka­
prysy mody. — Tu p. Kamińska po­
kazu;* złotego wężyka owiniętego

dokoła jej szy‘i. — Pozatem lubię w 
stroju indywidualność i podkreślania 
swego typu. Nie byłabym w stanie 
uczynić ofiary modzie z lego, co ’u- 
bię, np. z koloru zielonego, który 
jest moim najulubieńszym i gdyby 
nawet przez modę był wyklęły, to się 
go nie wyrzeknę. To samo i z futra­
mi. Noszą tebaz najpiękniejsze futra 
— takie miękkie, lśniące i „twarzo.

— Nie wiele jednak kobiet — ma 
odwagę równą pani — zauważam.

— 0 tak, wiele zato staje się przez 
ślepe posłuszeństwo modzie niemal 
śmiesznemi. Nie do twarzy komuś, 
nie do figury, a włoży bo „modne”, 
Kobieta, chcąc być zawsze dobrze 
ubrana, musi się na tem znać — je­
śli brak jej intuicji, niech pracuje nad 
nad wyrobieniem gustu, niech zresztą 
próbuje szyć sama.

0, niech pani nie mylśi, że mówię 
to bezpodstawnie. Ileż razy szyję coś 
dla siebie sama. Nawet bardzo to lu­
bię. Tylko ten wieczny brak czasu 
Teraz naprzyklad próby, spektakle, 
praca nad rolą.

— Gra pani w najbliższej premie­
rze?

— Tak z Leszczyńskim,
— Pewnie znów będą iakie piękni 

toaletowe kreacje?
— Myślę już teraz nad niemi. Jed­

na, której najwięcej poświęcam uwa- 
£«. to krynolina z haftowanego tiu.U 
Och, ale zaczynam zdradzać ,.prem. 
jerowe tajemnice”.

—■ Ta jedna mi wystarczy — mogę 
ioż śmiało powiedzieć moi n czytelni­
kom, }e krynolina będzie te| zimy 
ostatnim wyrazem mody.

Mira.

A wreszcie, ponieważ doszły 
nas wieści, że najtwardszym w 
tym wypadku orzechem do 
zbiźenia jest nieustępliwość 
osób, od których z jednej stro­
ny należy pewne zmodyfikowa­
nie planów, a zdrugiej tych pla­
nów zaakceptowanie, apel do 
nich — aby przecież w myśl 
zasady: „lepszy chudy pokój, 
jak tłusta wojna" — stali się 
nieco ustepliwsi — bo tego wy­
maga ogólne dobro, a to zaw­
sze powinno stać wyżej od 
wszelkich osobistych ambicji i 
animozji.
■WWIO..Z, W

RAD J O
PROUitAM
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na sobotę, dn. 15 b. m.
12.00, Sygnał czasu, komunik^y:iŁuu, oygiiai czasu. 

Iclniczo-meteOroligiczny, ”.A1 -• 
nadprogram. 15 00. Komunikaty: 
tecrołogicmy, gospodarczy, FA1. oraz 
.-.dprogram. 15.20-16.U0. Przerwa. 

16.00-16.25 Odczyt P- t. '.p?łeS «ć.!®‘ 
szkolnictwa powszechnego (Dz..u; 
„Pedagogika i -zkolnictwo) wygi 
wizyt. Józef Stypiński. W-4®-17?* 
„Radiokronika" _ wygł. d- M. Się- 
powski. 17.05-17.20. Przegląd wydaw 
metw periodycznych omówi prof. Hen 
yk Mościcki 17.20-17.45. „Hymny 

Kasprowicza cykl o twórczości KasPjń 
wieża (z działu ..Literatura polska 1 
wygł. dr. Konrad Górski. 17.45-19.00 
Program dla młodzieży i dz.cct. Au. 
dycia zbio’cwa z muzyką i *.pl.e"??’ 
o. t. „Jak spędziliśmy wakacie , P ó- 
r. Henryka Ładosza. 19'09^19ó15' 
Komunikat rolniczy. 19.15-19.35. Roz 
maitości wypowie p. Ludwik Lawiń- 
ski. Komunikat Tow Zach. Hodowli 
Koni, 19.35—20.00. Odczyt P t. ,.Natl. 
czanie hygieny od lat najmłodszych ' 
wygłosi dr. mjr. Bahecki. (Dział: Hy 
-i;ena"). 20.00—20.30. Przerwa. 20.30. 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka w 
■.•. ykonamu orkiestry P. R. pod dyr- 
Zdzisława Górzyńskiego, oraz P- ‘ 
lany Zamorskie! (śpiew).
Nawrockiego (akimp.1
czasu, komunkaty. 22.30. Tr’.. 'L
muzyki tanecznej z sali Malinowe) 
hotelu „Bristol".

RÓŻNE WIADOMOŚCI.
WARSZAWIANKA-POLONJA.

Otrzymała od Hakoahu (Wiedeń) 
ptopozycję rozegrania meczu towa­
rzyskiego w Warszawie. Z propozycji 
tej Polonia nie skorzystała, tloma- 
cząc swą dmowę przemęczeniem gra­
czy i brakiem odpowiedniego trenin­
gu. Wobec powyższego Hakoah ro­
zegra w Warszawie tylko jeden mecz

Jak się dowiadujemy Polonia per­
traktuje obecnie z Kimptonem w 
sprawie objęcia przez niego stanowi­
ska trenera od przyszłego sezonu. Ży­
czymy. aby te pertraktacje zakończy­
ły się iaknejlepiej. gdyż trener Polonfl 
bardzoby się przydał.

Według ostatniego projektu Liga . 
ma liczyć tylko 10 klubów, a miano- ■ 

Wisła. I. F. C., Legia, Polonia, j 
S. Pogoń, Crącovia, Turyści, T. , 
i Ruch lub Hasmonea, Projekt ' 

ten jednak spotkał się z opozycją 

najbliższym czasie do Warszawy ce­
lem rozegrania zawodów towarzyskich z miejscową Makabi i Varsovią.

Protesty odnośnie ważności meczy, 

nął Krygiera » boiska. Również Ha- 
zgłosiła protest co do waż- Xi meez'u% Jutrzenką która jako­

by wstawiła do swego składu trzech 
graczy nieuprawnionych do występo­
wania w barwach Jutrzenki.

LEKKA ATLETYKA,
REWANŻ Z CZECHAMI.

Zarząd P. Ł L. A. .otrzymał,

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY!

„BOREK”, ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia.

Grand Hotel „STAMARY", ho­
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trUrti uzdrów ska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUŚKA", ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji, Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie, 
w ogrodzie. Zaciszne położe­
nie.

„PORAJ", Hotel, Krupówki, 
tel, 73- Centrum, Pokoje duże 
jasne, elektr., kanał. Ceny u- 
miarkowane.

„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy­
skiego.

HOTEL - PENSJONAT „RA- 
DOWID", Złkopane ul. Sien­
kiewicza, tel. nr. 124.

Położenie słonecz., piękny 
widok na góry. Gorąca i zim­
na woda, bież, we wszystkich 
pokojach. Kuchnia wykwint­
na. Ceny od 14 — 20 zł, 

„WARSZAWIANKA". Pensjo- 
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne 
wymogi. Wykwintna kuch­
nia. Zebrania i dancingi to­
warzyskie.
GDZIE SIE UBIERAĆ? 

L. WILLINGER, Krupówki.
Spec, ubrania sportowe.

Czechosłowackiego Związku Lekko, 
atletycznego propozycję rozegrania 
rewanżowych zawodów Polska-Cz.- 
choslowacja w Pradze w dniu 17 ma_ 
ia 1928 r„ po których zawodnicy po|. 
scy stawaliby w dniu 20 maja w Brnie 
na międzynarodowych zawodach,

Co czytać?
„WIELKA GRA” - Madeja Wierz 

bińskiego, posiada tak żywą i cieka­
wą akcję, ie czyta się ją od począt­
ku do końca Z wielkiem zaciekawie­
niem. Bohater powieści - to czło­
wiek hazardu. Lubi sytuację bez wyi 
ścla i chętnie stawia wszystko na jed­
ną kartę. Umie jednak pokutować za 
grzechy, « len jeg0 Mczery żal »p«‘°- 
wadza nań wygraną w ostatniej 
„Wiotkiej grze" żyda, j;1ką stała się 
jego miłość do młodej' panny z wYs°- 
kiego rodu.

Ciekawe sylwetki „oblubieńców 
fertuny" z różnych sfer społecznych, 
ożywiają i tak już ciekawą akcję.

WIADOMOŚCI LOTNICZE
NA ILU LINJACH POWIETRZNYCH 
UTRZYMANY JEST OBECNIE REGU 
LARNY RUCH KOMUNIKACYJNY?

Rozkład lotów wydawany przez 
Międzynarodowy Związek Lotniczy 
.Le Indicaleur Aerlen" za miesiąc pai 
dziernik wyszczególnia 109 linii po­
wietrznych, na których obecni, utrzy. 
mywany jest w Europie regularny ruch 
r6w W°ZU PaSaZerÓW- P°czty * lowa'

Graficzne przedstawienie połączeń 
lotniczych upadabnia się coraz bar- 

. !eiowych i już obecnie dro­
gami Powietrznemi można przebyć ca- 
n Europę t Có!nocy na południ, i z 
zaohodu na wschód.

ROZBUDOWA lotniska 
BERLIŃSKIEGO

Magistrat berliński opracowuje o- 
becnie plany miejskiego radcy budo­
wlanego Dr. Adlera, dotyczące kwestji 
rozszerzenia letniska berlińskiego i 
utworzenia nowych lotnisk w Berli­
nie.

Dła ruchu pasażerskiego przemę­
czony jest — jak się dowiadujemy— 
jeszcze na długi przeciąg czasu lotni- 
sko w Tempelhofie, dla sportu nato­
miast, szkól pilotów, dla ćwiczeń i t. 
d byłoby pożądanem z "punktu widze­
nia praktycznego utworzenie nowych 
terenów lotniskowych w pobliżu lot­
nisk Johannisthal, Straackeni i t. d., 
tak że Wówczas Berlin posiadałby do 
swojej dyspozycji siedem lotnisk.

Projektowana WSZakże budowa ho. 
talu w porcie lotniczym z zastosowa- 
niem systemu tarasowego, nie będzie 
uskuteczniona w bieżącym ani w 
dwuoh najbliższych latach. Również 
przewidziane masywne hangary nie 
będą ze względów finansowych w bie­
żącym roku wybudowane. Program 
obecny ma na celu i przewiduje udo­
skonalenie technicznych urządzeń, ja­
ko to: sygnalizacyjnych, startowych i 
L d. Jako podstawę do rozbudowy 
Podany jest „nadmierny" wzrost ru­
chu powietrznego.



ABC Str. 7 —'

Repertuar k i n

SPLENDID Mecała 6
Poetątek o godz. 6, 8 i 10 

Najwybitniejszy komedjodramat 
Wszystkich czasów w 10 akt. p. L_ ... _ . .

ji?t lim W
ze znakomitą parą słynnych artystów 
charakterystycznych Charies Mur- 
r«y I Ceorgem Sidney w rolach 

głównych.
Passe-partout i bilety ulg. nieważne 

.Wytwórnią i wł. U"iv. P^cŁ Corp.

CASINO
Początek o godz. 4-ej

Orkiestra pod batutą
AD MA FURmAŃSKIEGO

ZEW MORZA 
nierwszy fum morski prod. krajowej 
1927-28 wg. St. KIEDR..YNSK1EG0 
Realizacja: Henryk Szaro, kier, lite­
racki; Red. Tadeusz Kończyc. Zdję­

cia: Inż. Sew. Steinwurcel.
W rola h głównych: 

MARJA MALICKA
MARJU3Z MUSZYŃSKI 

JERZY MAR
Własn. Tarlerfilm. 1206

Kino „WODEWIL"
Nowy Świat 43. Pocz. o g. 6-ej w.

LKA De PUTT1 

wraz z Józefem Schlldkrautem 
w swym 1-ym amerykańskim filmie 

„Złodziej serc** 
(WĘGIERSKA KREW)

2792

„W*
Nowy Świat 40. Pocz. o 4, ost. 10 
„ I PREMJERA i
Urocza—Figlarna -Kusząca- Namięt­
na Kochliwa — Rozchariestowana

ANN1 ONDRH
w najwspanialszym dramacie p. L:

„SZANS0N1STK1"
* limie z życia zakulisowego pod­
wajanej muzy! Czarujące kobiety! 
Cudowna treść! Najczystsza miłość 
i najbrutalniejsza intryga! balony to­
nące w b.askach i najskrajniejsza nę- 
dzal Film, który wywołuje huraga- 

nowy śmiechu i rzewne łzy.
Uroeze girlsy! Atrakcyjne szlagiery 
paryskich rewjetek! O.śniewająca 

wystawa!

„CORSO**
Wierzbowa 7. Pocz. 4.^ Ołt J0

Film dla miljonów!

..tyfl wleczns tułacz”
(Ludzie szasale)

dramat w 10 akt. wg. rozgłoś- 
nei Powieści Eugenjusza SMe’8o 

Nl®«poninfany z »N..dznlków“ 
u»briel Qabrio w roli głównej.

..stylowy**
“•arszałKowska 112.

Początek o g. 5-ej
Nieśmiertelne arcydzieło Lwa Tołstoja

..^'nuriwychwstanie’’
Dramat mi,ości i poświęcenia 

w 10 aktach 
p.io,esw■siany?,.,.,

,,CAPirOL"iM“iXk.',SV2j
Dziś korona arcydzieł sztuki fg.

AETrOPOLIS-
"■IPOtę*.., .
SuP«fu^!ejSzy z monumentalnych 
CJ* sw<at<^ Ootycftczasowej produk- 
Kcżyserja I*eKu koncernu „UFA" 
krygują Hełm Dflng. W roi. główn.

Fróhiich i ó All,,!j Abel, Gustaw 
______ 1 Kudoit Klein-Rogge.

WYTWORNY KINO-TEATR

ITALIA" “, g ■ I W.S09-27

Oziśl Dla młodzieży dozwolone. 
Potężne arcydzieło!

Dreszcz i zgroza

SM ioim
w roli głównej królowa ekranu

MOR1ON DAY1ES

Ponadto: występy artystów 
scen polskich, na czele z p.

W. Łoskotem. 2612

I

COLOSSEUM
Program 32

Saint 0 płomieniach
Największe arcydzieło sztuki kine­

matograficzne] 
reżyserjl Raoula Walsh realizatora 

.Złodziei z Bagdadu" 
w rolach Dolores del R|o, Wi­
ktor Me Laglen I Edmund 

Lowe.
2624

MAŁA SALA

„Kabaret**
w rolach głównych:

IGO SYM
I DOLLY DAVIS

Pocd'tek
V? JC £7 0 godzinie

6, 8 i 10-ej

ŚWIAT
W PŁOMIEHIACH

W roli głównej 
Dolores del Rio 
I Edmund Lowe

Niezwykła ilustracja muzyczna 
pod bitutą prof. Jana Koropkowa 

z udziałem wielkich organów 
Filharmonji po raz pierwszy w 

Polsce.

KlfflfflKf MIEJSKI
Długa 25 Hipoteczna 5 

PocŁ o godz. 6.30 w.
Dziś!

Wielki podwójny program!
»,iO0iE stolica 

dramat osnuty na tle stosunków w 
afrykańskimi koionjach francuskich 

oraz arcy wesoła farsa 
„Miłość i 20 HB“ 

Wł. Biura „Cetlik" 
11. muzyczna L. Barszczewskiego.

Ceny miejsc: 1 zł., 7ó gr, i 50 gr. 
Codziennie o g. 12 w poł. i 5 pp. 
w niedz. pocz. o 12 w poł. seanse oś. 
Wszystkie miejsca pO20gr. 1773

Kino czary (Mną 23
DZIŚ

Wielki podwójny program 

Królowa Anglji 
i

Biały tygrys 
Wspaniały erotyczny dramat odsła­
niający zakulisowe intrygi na dwo­
rze angielskim pławiącym się w or- 
gjach, hulankach, lekkomyślności i 

rozkoszy.
 Caiośi; 2 obrazów — 18 aktów

ki»o „KOMEDJA**
Jasna 3 rocz. 4, 6, 8, 10 w.

Dali
Huragany śmiechu wywołują 

PAT & PATACHON 
jako 

miliarderzy 
w o autowej komedji 

nad program 
pechowy spadkobierca 

farsa w 2 aktach
O.a młodzieży dozwolone 1854

kino-variete[

Wstrząsający dramat w 10 akt. p- t.

„Karuzela uiretzeń"
w roli głównej:

Laura La Plante
Nad program Występy artystów 
Codziennie bezpłatne rozlosowanie 

20 cennych premjl 20
Codziennie od 4—6, w niedzielę od 
12—2 obraz zostanie wyświetlany 
specjalnie dla m odzieiy po 50 gr. 

Na 1-szy seans ceny od 1 /l.

POLSKIE TOW. UDAM I AU 
EUGEN1CZNE „ U fi fl N U A 
Gmach Muzeum Krak. Przedm. 66 
Arcydzieło filmu podróżnego p. t. 

..Ha szczyt śaiata“ 
ilustrujące ostatnią (trzecią) wyprawę 
słynnego podróżnika generała C. a. 

Bruce *a 
na najwyższy szczyt świata 

Mount Everest
(8840 metr, nadpoziomem morza) 

w Himalajach.
W niedziele i święta • godz. 12-ej 
i 2-ej pogadanki 1 losowania nie­

spodzianek. 1830
Ceny miejsci 1 zł. I 50 gr.

BAJKA
DZIŚ (2 serje całość) 

HORRY PEEL 
w potężnym jubileuszowym filmie p.tt

Niesamowite przygody reportera w 
walce z handlarzami żywym towarem

m
Mg 1/ A Plac Trzech Krzyży
9 róg Hożej i Mokotow­

skiej (tel. 66-26)

DZIEWCZĘ l RfiRUZEŁU
W rolach głównych:
MARY P ILBIN

i 
NORMAN KERRY

Nad program: 
Występy Artystów Scen Polskich

Pocz. 0 g. 6, w niedziele 1 św. o 4 pp.

Teatr „UIGHOIi" "ar
Zespół. ArL Operetk. Warsz. pod 

kler. S. wolińskiego 
Program J* 10. Pikantna rewja hu­

moru, tańca, piosenki i śmiechu 

„W ŁÓŻECZKU"
.Gwałtu Bandyci!' 

arcykcm. wodewil z udz. całego sesp, 
.Sto °|o Cnota' szlagier humoru 

i komicznych sytuacji.
.Nad Polakiem Morzem* 

wspaniały balet.
udział biorą: Cecylja Jabłońska i Jan 
Cesarski znakomici tancerze świato­

wej sławy.

Niezawodny środek od bólu głowy, 
newralgji, Influenzy 

PROSZEK „Pszczółka** 
Labor. farm. .POLLflBOR* 

Sp. z o. o. Warszawa.
Żądać wszędzie. 2865

| OOŁOSZEMIft DROBNE |

Brelczer szpitala wenerycznego
. T ow. Łazarza L. Gałkowski, Zło­

ta 24. 1814

RAD Dziekanka, Krakowskie Przed- 
DKn mieście 56, Obiady 1 złoty, 3 
uauia, kuchnia pierwszorzędna. Porcje 
wykwintne. Bufet; świeże zakąski, trun­
ki krajowe i zagraniczne. Ceny niskie. 
Muzyka pod kierunkiem mistrza tmrmo- 
nji Stallugiera. 3129

Mały zysk--duży o&rót
Najświeższy, najwykwintniejszy towar

FiBSJIKfl CZEKOLAD?, CUKRD J i MffiEŁiiDEK 
St. Majewskiego

HOŻA 67 (dom własny)
SKŁADY FABRYCZNE: Nowy-Świat 15, Marszałkowska 89, Królewska 33.
Nagrodzona złotemi medalami i dyplomami na wystawach zagranicznych.

Wykwintna Włoska mieszanka skła- i Mieszanka Warszawska w 100 od­
dająca się z czekoladek - marce- mianach kilo 3 80
panów z cukrów kilo 4.80 Karmelki lecznicze - landryny od 2.80

Owocowe marmeladki wykwintne k. 4.401
Wielki wybór deserowych czekoladek-bloków.figurak czekoladowych i bombonierek 

po zniżonych 'cenach.
Do wyrobu używamy najprzedniejsze surowce importowane wprost z zagranicy 
Uzystość-Higjena wielka! 2 razy dziennie świeży towar

Na prowincję wysyłamy od 2 kilo za zaliczeniem pocztowem po nade­
słaniu 3 złotych 8063

DZIAŁ LEKARSKI

LECZNIC A °?“™a39.
Specjalna przychodnia dla chorób wenerycznych : niemocy płciowych. 
Leczenie najnowszymi Środkami. Rentgjsr. Lmpa kwarcowa, Sollui, 

elektryzacja. Analizy lek'
Czynna od 8'/, rano do 9 wiecz. ’ 3 zł.

W niedziele i święta od 10-2 f.poi. 2892

LECZNICA NOWOCZESNA
Nowogrodzka 42 (róg Poznańskiej") 2695

Specjalna przychodnia dla chorób: skórnych, wenerycznych, dróg moczowych, 
wewnętrznych, nerwowych i kobiecych. Analizy krwi (syfilis), moczu (tryper). 

Zapobieganie chorobom wenerycznym. Leczenie najnowszymi środkamL 
Lekarze specjaliści przyjmują od 9 rano do 8 wiecz. Wizyta 8 zł.

NOWA I FC7N1PA u«’‘ar*Y »P«cJ- wyłącznie dla chorób we­
ta V sr n LrfE<Vś-r«iVn nerycznych, skórnych i niemocy płc. Roent, 
SPECJALNA PRZYCHODNIA ge». Lampa Kwnrc., analizy (krew na syiiUs) 
Senatorska 1O tol. 110-18 od 9 r. do 8 w. bez przerwy.

Kosmetyka. Kobiety I dzieci przyjmuje lekarka od 4—6 pp.
Wizyta 3 zł. W niedziele i święta 10—3 pp. 8012

D-r REGELMAN Złota 16 (obok Dworca GL)
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa. Analizy krwi na syfilis.

Od 9 rano do 9 wiecz. Panie 4—5. W niedziele 9—4 pp. 8024

Dr. BRAMS 
przyjmuje w swojej lecznicy Nowy 
Świat 46 m. 18 od 8—2 i od 4—3 
Choroby wenoryczne, skórne, nie­
moc płciowa. Najnowsze me­
tody leczenia. Zabiegi kosme­
tyczne. 2816

D-r med. FElDHOSEll
Chor, wener., skór., pic. (niemoc)
Wielka 6 (róg Złotej) do 11 r. i 4 8 w.

3077

£;d.H.SCHOENMAN3^
Hortensja 6 (Okolica Głównej Po­
czty), Niemo* płciowa, wene- 
ryczene. Anaiizy krwi. Od 9—2 i 5—8 
wi-ci. Niezamożnym uwzględnienie.

2556

Di. EES. MMI BEIL1I
Wierzbowa 8 (PL Teatralny) 

teL 105-12 2954
Specjalność: choroby weneryczne, skói- 

ne, płciowe (niemoc płciowa). 
Przyjmuje 8 — 9 rano 15 — 8 wieczór. 

Panie od 4—5 popołudniu.

Dr. Merenlenifsr
Choroby skórne, wener., moczopła. 

Jerozolimska 7 (do 9 r. i od 3—5’/s) 
powrócił. 3059Ol. Etl. S. Wajntraub

Chor, wener., skóiy, dróg moczcpłc. 
nfemoc (lampa kwarcowa) Żelazna

76 tel. 75-62 do 10 r. 12'/,-4 pp.
8-6 w. Niezamożnym ustępstwo 

Lecznica Praga-iiśrzeska 5 od 
1-2 pp.

LeKarz-dentysta

A. L U K 1 E
powróciła 3100

Jasna 22, tel. 214-96,

PI ITR A bex zallCi’-kl na długoterml- 
I U 11IM nowe spłaty przez sezon 
let- nnUI TAllir I przyjmuje się 
ni OU|olANIŁu przeróbki. Wy-

N0WINIARSKA2 M.3 w bramie U piętro tei, 241-37, 2574

KOŻUSZKI,
mta^te i spoay futrzane, palta dla dzie­
ci, kołnierze, etole, skórki. Przyjmujemy 
wszelkie zamówienia i przeróbki, .roki 
Warszawa, Miodowa 21, w P®<*w*«u, 
sklep ua prawo. 3381

sarni r solidne w dużym wyborze 
MŁoLt poleca A. MACZEK, Chio- 
una 36. 3058
ńTrDI C najtaniej, najdogodniej, o- 
IflŁDLu toman nadywyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej. 
_____ __________  2663 

RYPIĄ demisezonowc najmo- 
UnnlUlA dniej s.-e, wielki wybór 
kolorów i fasonów. Cen* od 75 zło­
tych. Wdurowe od 50 zł. Zimowe 
« futrem od 150. Wyprzeda* letnich 
od 40. Wytwórnia Br. Uakiewicz. 
Hoża 54-2. _________ 2691

nnC A n V w0'n* obejmą wychowań- 
rUwAUI cy Szkoły Samochodowe 
Inżyniera Froma, Hoża 85. 1518

Samochodowo kursy Tuszyński,
Łrlicit inż. Złota 25, tel. 61-34. 

2416

SAMOCHODOWE Lińskiego
AL Jerozolimskie 27jajkladają spłaty 
aą 12 raiesięęy,

CTlinCMT f‘,ozo,i|> 3 roit> x Pozna- 
wlUULili n.a, doświadczony kore­
petytor, szuka korepetycji i niższego 
gimnazjum. Zgłoszenia: Administracja 
ABC po«l „Polonista". 3120

TAńr A Mk0,Y "łystów baletu bra- 
ci Keglerów, Senatorska 8, 

Krucza 34. 2934

7AP!QV na kursa handlowe roczne 
ŁAriwI Sckułowicza, Zórawla 42, 
Jfrzyjruuj* Sekretariat cały dzień. Wy­
kładają apeojaliści: buchalterię, arytme 
t\kę handlową, korespondencie, języki 
obce etenografję daktylograf ję. Źa- 
ndcjsoowt listownie. 2451

ZAOFiAaovjAr:E

Posadę otrzymawszy, opłacacie Kur­
sy Samochodowe 'inżyniera Fr ma. 

Bezrobotni bezpłatnie. Hoża 35. lób

PŁASZCZE 1 WORkł 
sprzedaje najtaniej wytwórnia 

1. iHl



Po sławi; i laury Płyń barko moja... Śladami Lindbergha

Po dłuższym pobycie w stolicy Albionu

Często spotyka się ma wiel kich jeziorach w Ameryce barki, które służą jako domy miesz­
kalne dla ryoaków. Barka taka urządzona jest w ten sposób, że właściciel korzystać może z 
me; w ciągu całego roku.
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Pani Cryson, siostrzenica Wil 
jsona, jak już podawaliśmy, wy­
startowała dn. 11 października 
z Nowego - Yorku na samolocie 
n.The Dawn"<

Miss Cryson, chce przelecieć 
przez Atlantyk i wylądować w 
Kopenhadze.

TAKŻE POGLĄD.
— Niech mi pan wierzy, życie jełt 

jak euknia: za krótkie i za drogie.

Mila Kamińska i Zofja Modrzewska

W komedji Kaweckiego „Fura Słomy" w teatrze Ma­
ra. zbierają od szeregu tygodni rzęsiste oklaski za świetną 

interpretację naczelnych ról kobiecych.

Bez entuzjazmu
Mówi mieszkaniec Afganistanu o Anglji

Jeden z wybitniejszych mę­
żów Afganistanu, Sirdar Ikbal 
Ali szach wrócił teraz do oj- 
AZyz?y P° dłuższej bytności w 
Anglji. , Zanim opuścił jednak 
ten kraj, w rozmowie z dzien­
nikiem londyńskim „Morning 
Post" wypowiedział 

szereg poglądów, 
w których wyraźnie widzimy 
Anglję taką, jaką sobie wyo­
braża cywilizowany człowiek 
wschodu.

Na wstępie dygnitarz afgań- 
ski zauważył, że przekonanie 
co do ducha chrześcijańskiego 
w Anglji zostało

mocno zachwiane. 
Bo naród, który tak się szczyci

naród angielski bardzo Jest 
miły w obcowaniu, 

że są to ludzie, obdarzeni do­
skonałym humorem i bardzo hi 
bią zwierzęta; ale -to umiłowa­
nie zwierząt nie dotyczy jednak 
jeleni i lisów, które myśliwi 
strasznie tępią.

Pod wielu względami •— 
zakończył Ikbal Ali swe wy­
wody — jesteście może wiel­
kim narodem, macie jednak 
wiele obyczajów i zwyczajów, 
które dla mnie, człowieka 
wschodu, zupełnie są niezrozu­
miałe.

swą pobożnością i miłosier­
dziem, powinien był oddawna 
usunąć te straszne nędzą zie- 
jące dzielnice, jakie ma Londyn 
i wiele innych miast angiel­
skich.

Człowiekowi wschodu dziw­
ną wydaje się rzeczą, iż naród, 
który sam potrzebuje jeszcze 
szerzenia w nhn kultu chrześci­
jańskiego, wysyła na wschód 
tylu misjonarzów i wydaje na 
te cele tak znaczne silmy. Wi­
dział on zresztą w Londynie tak 

smutne sceny, 
iż może zapewnić, że miesz­
kańcom wschodu powodzi się 
znacznie lepiej, aniżeli upośle­
dzonym mieszkańcom miast an­
gielskich.

Sirdar Ikbal Ali uważa da­
lej, że anglicy winniby spełnić 
najpierw swe obowiązki w sto­
sunku do własnego narodu, za­
nim zaczaą troszczyć się o in­
nych. Bo naród, którego 60 pro 
cent nigdy nie chodzi do ko­
ścioła, nie ma wcale prawa do 
nawracania „biednych pogan".

Bardzo przykre wrażenie ro­
biły na afgańczyku 

współczesne tańce, 
na które patrzył właśnie w 
Anglji, Przecie — powiada on 
— tańcom tym z ogromnym u- 
podobaniem oddają się ludzie, 
nie uznający za możliwe naśla­
dować sposób życia murzynów 
amerykańskich; a jednak ci sa­
mi ludzie ze spokojem patrzą, 
jak ich córki i synowie tańczą 

tańce murzyńskie, 
pochodzące z najbardziej nieo- 
byczajnych środowisk.

Na wschodzie taniec jest 
piękną, prawdziwą sztuką; je­
śli tedy anglicy oddają się na­
miętności tych dzikich tańców 
murzyńskich, nie powinni dzi­
wić się, gdy kulturalni ludzie 
wschodu

tracą szacunek 
dla Anglji,

Ponieważ wypadało przy tym 
wszystkiem powiedzieć c®’ 
miłego o Anglji, więc a^af* 
czyk dodał na zakończenia, 

Pani Elder, wystartowała z No­
wego Yorku 11 października, do 
Paryża.

Na ilustracji widzimy p. El­
der podczas lekcji awjacji.

Jak doniosły dzisiejsze depe­
sze p. Elder zmuszona była, 
wskutek defektu motoru, opu­
ścić się na Atlantyk, skąd ją za­
brał przejeżdżający okręt.

KABARETOWA HISZPANKA.

— Wiew, temu etaruszkowi w loży 
powiedziałam wczoraj, że urodziłam 
•le w Kalkucie, jestem wiqc praw­
dziwą hiszpanką.

— Toż wpadłal Trzeba było pa­
miętać, te Kalkuta loży ale w Hiez- 
panji, a w BrazyljŁ

„Lalka" w teatrze Praskim

T“tr Praski noWt petaą Inicjatywy dyrekcją W. 
Brumera wyatawil , wielkim powodzeniem „Laik,” Audrana 
w nader dowcipnej reżyserji P tulski ego. W roli tytułowej 
osiągnęła sukces p. Szursze*eka-

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 50 gr.,—komunikaty—75-- pierwsza i ostatn a strona 1 «Ł zwyczajne (lam 10-szpalL)—15gr^ 
drobne 1 słowo 10 gr. tabelaryczne o 50 prę,, zastrzeżone miejsca 25 pro drożej, ogłosze”ł, P»yfcte do N-ru niedzielnego się o 25 prc. drożej.
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